
WARSZAWA (PAP)
Rada Państwa, na wniosek 

prezesa Rady Ministrów, po­
stanowiła odwołać ze stanowi­
ska przewodniczącego Komi­
tetu do Spraw Bezpieczeństwa 
Publicznego obywatela Wlady 
sława Dworakowskiego, w 
związku z jego przejściem do 
pracy w Komitecie Central­
nym PZPR, oraz powoiać na 
to stanowisko obywatela Ed­
munda Pszczóikowskiego, przy 
równoczesnym odwołaniu go 
ze stanowiska ministra rolnic­
twa.

Na stanowisko ministra rol­
nictwa Rada Państwa, na wnio 
sek prezesa Rady Ministrów, 
postanowiła powoiać obywate­
la Antoniego Kułigowskiego, 
dotychczasowego podsekreta- ; 
rza stanu w Ministerstwie Pań 
stwowych Gospodarstw Rol­
nych.

A. I. Mśkojcin
w Rangunie

DELHI (PAP)
Pierwszy zastępca przewod­

niczącego Rady Ministrów 
ZSRR A. I. Mikojan, po czte­
rodniowej wizycie w Indiach 
opuścił samolotem Kalkutę, 
udając się do stolicy Burmy 
— Rangunu.

Z kroniki dyplomatycznej
WARSZAWA (PAP)

W dniu 30 III br. nowomianowa-
ny poseł nadzwyczajny i minister 
pełnomocny Austrii w Polsce dr 
Stephan Verosta złożył wizytę 
wstępną ministrowi spraw zagra­
nicznych Stanisławowi Skrzeszew­
skiemu.

* aktyw partyjny
radził nad uchwałami

W dniu 29 marca br. odbyła się w Poznaniu woje­
wódzka narada aktywu partyjnego, poświęcona omó­
wieniu nauk płynących z XX Zjazdu KPZR. W obra­
dach uczestniczył sekretarz KC PZPR ■— tow. Edward 
GIEREK.

Z upoważnienia egzekutywy KW, przemówienie 
wstępne wygłosił I sekretarz KW — tow. Leon STA­
SIAK. Mówca omówił międzynarodowe znaczenie XX 
Zjazdu, wskazując przede wszystkim na to, że pogłębił 
on nadzieje na skuteczniejszą walkę o zwycięstwo idei 
socjalizmu, o zachowanie pokoju. Obszernie mówił tow. 
Stasiak o źródłach i skutkach kultu jednostki, stwier­
dzając m. in., że wypaczenie to prowadzi do niedoce­
niania roli mas i tłumienia ich inicjatywy, hamuje ini­
cjatywę partii i osłabia jej odpowiedzialność za socja­
listyczne budownictwo, prowadzi do rozbieżności mię­
dzy teorią a praktyką, osłabiając oddolną kontrolę mas
— umniejsza demokratyczną treść ustroju.

Wskazując na najpilniejsze zadania wypływające z
nauk XX Zjazdu, I sekretarz KW zwrócił m. in. uwagę 
na potrzebę wzmocnienia i ulepszenia pracy ideologicz­
nej w partii, skuteczniejszego umacniania więzi z bez­
partyjnymi, dalszego ulepszania pracy z aktywem, do­
skonalenia działalności organizacji i instancji partyj­
nych. Ze szczególną troską wypadnie też zająć się wy­
tworzeniem właściwej atmosfery dla rozwijania oddol­
nej krytyki, sprawami wychowania młodego pokolenia, 
polepszaniem warunków socjalnych i bytowych ludzi 
pracy.

W dyskusji, w której zabierało głos kilkunastu towa­
rzyszy wskazywano, że uchwały XX Zjazdu mają 
ogromne znaczenie dla. naszej pracy i walki. Rozszerza­
ją przede wszystkim płaszczyznę styku partii z masami, 
stwarzają pomyślne warunki dla dalszego znacznego 
pogłębienia zaufania mas do partii. Stawia to przed 
wszystkimi organizacjami i instancjami partyjnymi 
wymagania nieustannego polepszania stylu pracy. Ze 
szczególną troską mówili towarzysze o konieczności 
przywrócenia pełnej jawności życia politycznego i kole­
gialności kierownictwa, o potrzebie wzmożonej walki 
z wszelkimi przejawami kultu jednostki w naszym ży­
ciu partyjnym, państwowym i gospodarczym. A przeja­
wów tych jest jeszcze niemało, mówili o nich liczni dy­
skutanci.

We wszystkich niemal wystąpieniach przejawiało się 
zrozumienie tej prawdy, że urzeczywistnienie nauk XX 
Zjazdu, to konsekwentne i wszechstronne wprowadza­
nie w życie dorobku III Pienuin KC partii.

W toku obrad przemawiał także sekretarz KC PZPR
— tow. Edward GIEREK. Tow. Gierek omówił niektóre 
problemy gospodarczej sytuacji kraju oraz przedstawił 
perspektywy podnoszenia poziomu życia ludzi pracy, 
zwłaszcza najmniej zarabiającym. Mówca wskazał tak­
że na konieczność zwiększania wysiłków nad usuwa­
niem opóźnień naszego przemysłu w postępie technicz­
nym, co wiąże się także z przezwyciężaniem braków w 
pracy z inteligencją techniczną.

Końcowe przemówienie wygłosił I sekretarz KW — 
tow. Leon STASIAK, (eg)
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«• Bućowa 3 tysięcy km nowych tkóg 
♦ Modernizacja 6 tys. km starych nawierzchni

nstwa w sp

WARSZAWA (PAP)
W okresie planu 5-letniego mamy wybudować po­

nad 3 tysiące km nowych dróg, szczególnie na tere­
nach, które dotychczas najbardziej odczuwały ich 
brak. Poza tym nastąpi modernizacja nawierzchni 
6 tysięcy km starych dróg. Wytyczne przewidują rów­
nież, że w ostatnim roku planu 5-letniego zostanie cał­
kowicie rozwiązana sprawa konserwacji nawierzchni 
wszystkich arterii komunikacyjnych.

Powzięte niedawno uchwa­
ły Prezydium Rządu dają w 
zasadzie materialną podsta­
wę do realizacji prac obję­
tych planem 5-letnim.

Najgorsze drogi w Polsce 
posiadały dotychczas woje­
wództwa: lubelskie, rzeszow­
skie, kieleckie i białostockie, 
przy czym w województwach 
lubelskim i białostockim sieć 
dróg była najrzadsza. Woje­

wództwa te otrzymają więc w 
planie 5-letnim najwięcej no­
wych dróg o nawierzchni 
twardej. Na przykład na bu­
downictwo drogowe w woje­
wództwie lubelskim specjal*- 
na uchwała Prezydium Rządu 
przeznacza na okres 5 lat su­
mę przeszło COo milionów zł. 
W oparciu o ten fundusz do 
końca 1960 roku wybudowa­
nych i przebudowanych tam 
zostanie około 340 km dróg 
tak zwanych państwowych i 
430 km terenowych oraz sze­
reg mosiow. Budowane one 
będą głównie w rejonach Hru 
bieszowa, Włodawy i Wiszni- 
cy.

Aby zaktywizować gospodar 
kę rolną i umożliwić należytą 
eksploatację terenów leśnych 
województwa rzeszowskiego, 
inna uchwała Prezydium 
Rządu da je podstawę do wy­
budowania w okręgach leś­
nych i rolniczych tego woje­
wództwa przeszło 170 km no­
wych dróg. Wybudowane tam 
również będą nowe mosty.

Kamieniołomy nasze pro­
dukują rocznie około 4,5 mi­
liona ton materiałów kamień 
nych (rok 1955). Jest to ilość 
niezaspokajająca potrzeb w 
tej dziedzinie. Brak odpowie­
dnich maszyn, wreszcie duża 
płynność kadr w kamienioło­
mach — oto czynniki, które 
dotychczas w dużym stopniu 
hamowały należyty rozwój bu 
downictwa dróg.

Suma około 540 milionów 
złotych przeznaczona zgodnie 
z uchwałą Prezydium Rządu 
na budowę i rozbudowę ka­
mieniołomów w planie 5-let­
nim pozwoli — jak przewidu­
je departament planowania 
Ministerstwa Transportu Dro 
gowego i Lotniczego — na to, 
że w reku 1960 kamieniołomy 
dostarczą już około X milio­
nów ton kamienia. Obok bo­
wiem rozbudowy starych ka­
mieniołomów, wybudowane 
będą dwa nowe w Podwiśniów 
ce, powiat Kielce, i Zalesiu, 
powiat Chrzanów.

Uchwala gwarantuje również 
likwidację największej dotych­
czasowej bolączki górników, 
skalników — braku sprzętu me 
chanicznego.

Uchwała stwierdza także, że 
około 12 proc, ogólnej sumy wy 
datkowanej na rozwój górnic­
twa skalnego ma być przezna­
czonych na budownictwo mie­
szkaniowe dla górników. Przy­
czyni się to niewątpliwie do za­
pewnienia stałości kadr pra­
cowniczych w kamieniołomach.

Troska o stan naszych dróg 
przejawia się również w uchwa 
le Prezydium Rządu w spra­
wie czynów społecznych oraz 
pomocy państwa w ich organi­
zowaniu i realizacji.

Czyny społeczne, podejmowa­
ne głównie w zakresie napra­

wy dróg publicznych, powinny 
być w zasadzie realizowane 
własnymi siłami społeczeństwa. 
Jednak uchwała stwierdza mię­
dzy innymi, że państwo może 
udzielić pomocy podejmującym 
czyny, zwłaszcza w zakresie do. 
kumentacj i proj ektowo-koszto- 
rysowej, zakupu materiałów i 
sprzętu. Rozmiar tej pomocy 
będzie uzależniony od wysokości 
wkładu społeczeństwa, jeżeli 
roboty w ramach czynów dro­
gowych wykonywane są na 
drogach państwowych, lub na 
drogach stanowiących ważne 
bezpośrednie połączenie dróg 
państwowych, wykonujący o- 
trzymają pełne zaopatrzenie 
materiałowe, dokumentację pro- 
jektowo-kosztorysową, pomoc w 
sprzęcie i nadzór techniczny.

Jak informuje kierownictwo 
Centralnego Zarządu Dróg Pu­
blicznych i CZ Budowy Dróg 
i Mostów, opracowuje się pro­
jekt kolejnej uchwały Prezy­
dium Rządu w sprawie mecha­
nizacji robot przy budowie 
dróg.

40 nowych spółdzielni
30 marca br. doszły do nas 

meldunki o powstaniu czte­
rech nowych gospodarstw ze 
spałowych. Ogółem w marcu 
powstało w woj. poznań­
skim czterdzieści nowych 
spółdzielni produkcyjnych.

W pow. gnieźnieńskim roi 
nicy wsi Rzegnowo założyli 
30 ib. m. spółdzielnię pro­
dukcyjną typu III, która jest 
126 gospodarstwem zespoło­
wym w tym powiecie. We­
dług zasad statutu typu Ib 
gospodarować będą chłopi 
wsi Olchowo w pow. Słupca. 
Spółdzielnie tego samego ty­
pu powstały również w 
Bródkach, pow. Nowy To­
myśl (17 rolników, 106 ha 
ziemi) i w Szymanowie, po­
wiat Krotoszyn.

Gostyń 
i Krotoszyn

przodujq
Powiaty Gostyń i Kroto­

szyn jako pierwsze w woje­
wództwie poznańskim za­
meldowały o pełnym uregu­
lowaniu zaliczki pierwszej 
raty podatku gruntowego. 
Kilka dalszych powiatów o- 
siągnie wkrótce również 100 
procent. Są jednak i takie 
powiaty, w których chłopi 
mają znaczne jeszcze zale­
głości. Trzeba więc dużo 
pracy aktywu, by w całym 
województwie uzyskać 100 
procent wpłat I raty po­
datku.

Dnia 29. 111. 1956 r. przybył do Warszawy repatriant ze 
Stanów Zjednoczonych — ks. Wacław Backiel.

Na zdjęciu: na lotnisku w Warszawie — księdza Backiela 
(pośrodku) witają ks. Owczarek i ks. dr Radosz.

CAF — fot. Zygm. Wdowiński

dwóch największych w Poisce

WARSZAWA (PAP)
W roku bieżącym o około 

50 procent wzrosły w porów­
naniu z rokiem 1955 nakłady 
na centralne inwestycje Mini­
sterstwa Zdrowia. Inwestycje 
te, to budowa nowych obiek­
tów dia akademii medycznych: 
klinik, audytoriów i pracowni 
jak również nowych pawilo­
nów w uzdrowiskach i sanato­
riach, hurtowni farmaceutycz­
nych itp. Nie obejmują cne na­
tomiast szeroko zakrojonych 
planów budowy, rozbudowy i 
unowocześniania zakładów lecz 
nictwa otwartego: szpitali, 
ośrodków zdrowia, żłobków 
itd. Planowanie i realizację 
tych inwestycji powierzono w 
roku bieżącym gospodarzom te­
renu — radom narodowym. 
Ogółem na centralne i tereno­
we inwestycje, mające na celu 
rozwej i usprawnienie naszego 
lecznictwa, przeznaczono w br. 
blisko pół miliarda złotych.

Do największych obiektów, 
których budowę finansować 
będzie bezpośrednio Minister­
stwo Zdrowia, należą dwa szpi 
tale kliniczne akademii medycz 
nych w Białymstoku i Lublinie.

Chłopi zakładając nowe 
spółdzielnie są p.zekonani, 
że w gospodarstwie zespoło­
wym osiągnąć można znacz­
nie lepsze wyniki produk­
cyjne i wyższe dochody niż 
w gospodarstwie łndywidual 
ny:n. Dużą rolę odgrywa 
przykład dobrze gospodaru­
jących starych spółdziel­
ni, a niemniejszą — uchwa­
ła V Plenum, stwarzająca 
dogodne warunki rozwoju 
dła każdego gospodarstwa 
zespołowego.

Chłopi x Piłki

budują elektrownię
POZNAŃ (PAP)
Mieszkańcy leżącej wśród lasów 

grom. Piika (pow. Czarnków) coraz 
bardziej przekonują się o korzy­
ściach płynących ze wspólnego 
działania. Jest tani zespół łąkarski, 
zespół wypasu bydła, zespół upra­
wowy, a obecni* chłopi z Piłki 
budują... elektrownię.

W roku ubiegłym kilkudziesięciu 
miejscowych chłopów zorganizo­
wanych w zespole „energetycz­
nym" zaciągnęło na zakup turbiny 
1 inno koszty budowy elek.równi 
pożyczki w Gminnej Kasie Spół­
dzielczej, a następnie przystąpiło 
da pierwszych prac. Na niedużej, 
płynącej poprzrz gromadę rzeczce 
Miałce wybu owano tamę i wyko­
pano kanał doprowadzający wodę 
do turbiny wodnej zainstalowanej 
w newowjeniesionym budynku nad 
rzeką, w pracach instalacyjnych 
dopomogli gospodarzom z Piłki 
robotnicy odlewni żeliwa w draw­
skim Młynie.

W czerwcu roboty będą ukończo­
ne i w Piłce zabłrśnie światło elek 
tryczne.

Mają to być największe tego ro 
dzaju obiekty w kraju. O ich 
wielkości świadczy np. fakt, że 
kubatura kliniki w Lublinie, 
wynosząca 210 tys. m3, jest o 
kilkadziesiąt tysięcy m3 więk­
sza od znanego warszawskiego 
wieżowca, w którym mieści się 
hotel „Warszawa1'.

Oprócz pomieszczeń dla ok. 
700 chorych w każdym z tych 
kompleksów przewidziane są 
pomieszczenia na liczna audy­
toria, sale wykładowe, wszech­
stronnie wyposażone pracow­
nie dla studentów oraz rożne 
placówki lecznictwa otwar­
tego.

W br. rozpocznie się również 
budowa szpitala psychiatrycz­
nego w Branicach na Opolszczy 
żnie. ,

się jakość

WARSZAWA (PAP)
Ostatnio nasze szkolnictwo wyż­

sze otrzymało na rok bieżący do­
datkowe fundusze w wysokości 
blisko 13 milionów złotych na po­
prawienie pkości posiłków w stu­
denckich stołówkach, z których 
korzysta ok. GO tysięcy młodzieży. 
Dotacja ta przeznaczona zostanie 
przede wszystkim na podniesienie 
wartości odżywczej kolacji stu­
denckich, na które dotychczas 
młodzież narzekała.

Zwiększenie funduszów przezna­
czonych -a stołówki studenckie 
jest realizacją postulatów wysu­
niętych na II Zjeździe Zrzeszenia 
Studentów Polskich w grudniu ub. 
roku.

o wzajemnych dostawach
między

® a Francję
MOSKWA (PAP)
Agencja TASS podaje:
W wyniku rozmów przeprowa­

dzonych w Moskwie między mini­
sterstwem handlu zagranicznego 
ZSRR a francuską delegacją han­
dlową, 31 marca podpisano proto­
kół o wzajemnych dostawach to­
warowych na rok 1956.

Protokół przewiduje, iż Francja 
dostarczać będzie ZSRR różnych 
urządzeń, wyrobów walcowanych 
z żelaza, surowców włókienni­
czych, artykułów chemicznych, ka­
kao itd. Ponadto w 1956 roku na 
podstawie zamówień z ubiegłych 
lat Francja eksportować będzie 
statki i dźwigi.

Związek Radziecki wywozić bę­
dzie do Francji antracyt, ropę naf­
tową i przetwory naftowe, drew­
no, rudę chromową i manganową, 
bawełnę, futra i inne towary.

Nowe
jednostki morskie 
zs Stoczni Szczecińskiej

SZCZECIN (PAP)
Ostatniego dnia marca bież, roku

w Stoczni Szczecińskiej zakończono 
budowę nowego rudowęglowca o 
nośności 3.200 ton.

Tego samego dnia Stocznia Szcze­
cińska przekazała Centralnemu Za­
rządowi Rybołówstwa Morskiego 
dwa kutry rybackie.



propozycje rz MCM
w sprawie rozbrojenia

Prasa brytyjska
o wizycie

kamssa r Oliraszezswa
LONDYN (PAP) luźny układ z okresu wojny,
Moskiewski korespondent wypowiedziany przez ZSRR po

podpisaniu układów paryskich 
(przez Wielką Brytanię)".

Propozycję radzieckie — pi- 
sze dalej „Daily Mail" — będą 
prawdopodobnie obejmować pro 
jekt współpracy obu państw 
nad pokojowym wykorzysta­
niem energii atomowej, różne 
problemy europejskie, sprawę 
wymiany handlowej, kultural­
nej i turystycznej.

Londyński korespondent 
„Scot-siaan" przewiduje, iż te? 
matem rozmów radzieckich mę­
żów stanu z politykami angiel­
skimi będzie również sprawa 
pokojowego zjednoczenia Nie­
miec i sytuacja na Dalekim 
Wschodzie, a zwłaszcza sytu­
acja w Indochinach.

„Euening Standard" pisee, 
że „grzeczne, a nawet uprzej­
me powitanie zgotują Rosja­
nom wszyscy, z wyjątkiem ma­
łej grupki ludzi. Większość bę­
dzie zadowolona z tej wizyty".

dziennika „Daily Mail“ Patrick 
Sergeant informuje, że „Buł- 
gamin i Chruszczów przyjadą do 
Londynu ze szczegółowo ópraco 
waną propozycją polepszenia 
stosunków radziecko - brytyj­
skich". Korespondent przypusz­
cza, że wysuną oni propozycję 
zawarcia nowego układu angiel- 
sko-radzieckiego o wiele bar­
dziej sprecyzowanego aniżeli

wyposażonych we wszelkiego ro 
dzaju broń atomową lub wodo­
rową. Aby zapewnie przestrze­
ganie zobowiązań w zakresie 
redukcji zbrojeń na obszarze tej 
strefy, zorganizowana będzie

nych, sprzętu i urządzeń, któ­
rymi dysponują państwa — sy­
gnatariusze porozumienia po­
za swymi granicami.

Organ kontrolny będzie stale
TWora^ałwe wszystochk.. ó{,; s£roj.
iach, które podpisały porożu- * . , . P„„Z. „ „„„„„

, mienie, sztabem wyznaczonych 12 10^ ł • ” .
._J na zasadzie międzynarodowej taiiuszy porozumie la. , .

inspektorów, którzy w zakresie Dziennikarze podkreślają 
Jak wiadomo, rząd radziecki dziennikarskich, — propozycje wykonywanych funkcji kon- przy tym, iż rząd radziecki wy-

wysunął 10 maja 1955 roku pro radzieckie wymieniają prawa i trolnych mieliby w każdej chwi raża w swych propozycjach na- 
pozycje w sprawie rozbrojenia, kompetencje międzynarodowe- ]j swobodny dostęp de wszyst- dzieję, że przed osiągnięciem 
stwarzające realną podstawę g’o organu kontroli, który bę- kich kontrolowanych obiektów, porozumienia w sprawie utwo- 
dla rozwiązania tego doniosłe- dzie powołany do życia w celu Obiektami kontrolowanymi be- rżenia takiej strefy, cztery mo- 
go problemu. Mocarstwa za- sprawowania skutecznej kon- ją; jednostki wojskowe, maga- carstwa, których wojska znaj- 
chodnie nie zgodziły się na te troli nad przestrzeganiem przez zyny broni i amunicji, bazy dują się sna terytorium Niemiec, 
prepozycie i nie zgodziły się państwa zobowiązań powzię- wojsk lądowych, marynarki wo- podejmą niezwłocznie odpowie- 
także na zakaz broni atomowej tych w dziedzinie redukcji zbro jennej i lotnictwa, zakłady pro- dnie kroki w celu aredukowa- 
i na wyeliminowanie tej broni 3eń zwykłych i sił zbrojnych, dukujące broń i amunicję zwy- nia liczebności tych wojsk w 
ze zbrojeń państw Tak więc Organ ten będzie wyposażony kłego typu. rozmiarach określonych przez
cały problem rozbrojenia - w dostatecznie szerokie prawa ó j każde mocarstwo według wbs-i
7flrń«mn snrawa 73ka?u broni i kompetencje. arwieraza saę iown.iez, pro nego uznania.zarowno sprawa zakazu prom pozycje radzieckie przewidują,
atomowej, jak i sprawa reduk- Aby uniemożliwić niespodzie- iż w określonym stadium reali- ?Y, . kołach dziennikarskich 
cji zbrojeń znajduje się od dłuż wany atak jednego państwa na zaeji ogólMfr» programu rosbro
szego czasu w impasie. drugie, międzynarodowy organ jemia w warunkach pogłębienia s,’ę: do takcu, ze piopozycje ra

Rząd radziecki jest w dal- kontrolny zorganizuje na tery- zaufania między państwami,
szym csiagu zwolennikiem cal- tonach wszystkich wchodzących kraje zainteresowane rozpatrzą . P?n?,TłA ®k,

w rachubę państw, na zasadzie zagadnienie ewentualnego wy- osiągnięcia porozumiewa _ w 
wzajemności, posterunki kon- korzystania zdjęć lotniczych sPrawie rozbrojenia — powin-

wyeliminowania ze zbrojeń teotoew ^ęlktah portach.^rzy jako jednej z metid kontroli. ^'pSnn^S w
stradach i lotniskach Propozycje ściśle określają nie, a mianowicie: zaprzestać

również inne funkcje organu bezzwłocznie doświadczeń z 
Zgodnie z nowymi propozy- kontrolnego. Będzie on miał

pozytywne wyniki w tej spra- cjami radzieckimi, system ob- swobodny dostęp do materia- 
wie, rząd radziecki przedstawił serwacji zastosowany będzie w łów dotyczących wydatków 
nowe propozycje, w których odpowiedni i skuteczny sposób, budżetowych poszczególnych 
problem redukcji sił zbrojnych za zgodą innych państw zam- państw na cele wojskowe, w 
i zbrojeń zwykłego typu nie teresowanych, wobec sił zbrój- tym również do wszelkich u-

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS donosi z Londynu:
— Jak stwierdzają w londyńskich kotach dziennikar­

skich, na posiedzeniu Podkomisji Rozbrojeniowej ONZ 
w dniu 27 marca br. przedstawiciel ZSRR A. A, Gromyko 
przedstawi! Podkomisji nowe propozycje rządu radziec­
kiego w sprawie rozbrojenia.

kowitego i bezwaru r.kowego 
zakazu broni jądrowej oraz jej

państw. Jednakże, aby ruszyć 
całe zagadnienie rozbrojenia z 
martwego punktu i osiągnąć

jest uzależniony od osiągnięcia 
porozumienia w sprawie zaka­
zu broni atomowej. Nie ozna­
cza to, że rząd radziecki uważa 
za niemożliwe osiągnięcie po­
rozumienia w sprawie zakazu 
broni atomowej i wodorowej. 
Przeciwnie, zamierza on doło­
żyć wszelkich starań, aby już 
w najbliższej przyszłości ten 
mający niezmiernie doniosłe 
znaczenie dla zapewnienia po­
wszechnego pokoju i bezpieczeń 
siwa problem został pozytyw­
nie rozwiązany.

Jak stwierdzają w kołach 
dziennikarskich, nowe propo­
zycje radzieckie przewidują za­
warcie porozumienia między­
narodowego w sprawie reduk­
cji zbrojeń zwykłych i sił zbrój 
nych, co ułatwi osiągnięcie po­
rozumienia w sprawie zakazu 
broni atomowej i wodorowej 
oraz wyeliminowanie tej broni 
ze zbrojeń państw. Rząd ra­
dziecki proponuje, aby podjęto 
odpowiednie kroki w zakresie 
ograniczenia i redukcji zbrojeń 
zwykłych i sił zbrojnych w ła­
tach 1956—1958.

Propozycje radzieckie prze­
widują, że w ciągu 3 pierw­
szych miesięcy od chwili wej­
ścia w życie porozumienia, 
państwa nic będą zwiększały 
swych sil zbrojnych i zbrojeń 
zwykłych ponad poziom, który 
istniał w dniu 31 grudnia 1955 
roku, ani nie zwiększą wydat­
ków na siły zbrojne i zbroje­
nia powyżej poziomu wydat­
ków przeznaczonych na ten cel 
w ciągu roku, który upłynął 31 
grudnia 1955 r.

Według wiadomości z tych 
samych źródeł propozycję ra­
dzieckie przewidują, że po upły 
wie wymienionego wyżej trzy­
miesięcznego okresu Stany Zjed 
noczone, Związek Radziecki i 
Chiny przystąpią do redukcji 
sił zbrojnych i doprowadzą je 
do poziomu 1,5 miliona żołnie­
rzy, zaś Wielka Brytania i 
Francja — do 650 tysiępy żoł­
nierzy. Odpowiednio do tego 
zmniejszone będą zbrojenia 
zwykłe jak również wydatki 
państw na siły zbrojne i zbro­
jenia zwykłego typu.

Jeśli chodzi o rozmiary re­
dukcji zbrojeń i sil zbrojnych 
innych państw, to będą one u- 
staione na ogólnoświatowej 
konferencji w sprawne po­
wszechnej redukcji zbrojeń i 
sil zbrojnych, przy czyni po­
ziom sił zbrojnych tvcli 
państw nie będźie przekra 
czai 150—200 tysięcy ludzi.

jrodki finansowe uzyskane 
dzięki tej redukcji zbrojeń i 
sil zbrojnych będą — w myśl 
propozycji radzieckich — 
przeznaczone ną podniesienie 
dobrobytu narodów wymienio 
nych wyżej państw oraz na 
udzielenie pomocy krajom 
słabo rozwiniętym nod wzglę­
dem gospodarczym. W tym 
celu w ramach ONZ utworzo­
ny będzie specjalny fundusz.

Jak podkreślają w kołach

Fiak, który spaceru je 
po... dnie rzek 
i kanałów

OLSZTYN (PAP)
Ostatnio jedna z ekip myśliwych 

w pogoni za wilkami dotarta do 
Kanału Węgorzewskiego, gdzie za­
uważyła nieznanego ptaka, który 
na widok lud?i schronił się do wo­
dy, a następnie spacerował po dnie 
kanału poszukując pożywienia. Ob 
serwacje wykazały, że ptakiem 
tym był pluszcz, którego śladów 
pobytu na tym terenie ornitolo­
dzy poszukiwali nadaremnie przez 
kilka lat.

Pluszcze należą do rzadkich oka­
zów ptaków w naszym kraju. Gnież 
dżą się one przeważnie nad rze­
kami w rejonie Karpat.

bronią termojądrową, — uznać 
zasadę, że wojska znajdujące 
się na terytorium Niemiec nie 
mogą w żadnym wypadku być 
wyposażone w broń atomową, 
przy czym odpowiednie kroki 

chwał państwowych organów w tym celu będą podjęte w ter- 
ustawodawezyeh i wykonaw- minie trzymiesięcznym, — 

‘czych w tej dziedzinie. Organ zmniejszyć swe budżety wojsko 
kontrolny utworzy swe oddziały we o 15 procent w stosunku do 
w stolicach państw — sygna- budżetów z poprzedniego roku.
tariuszy porozumienia. Zada­
niem tych oddziałów będzie u- 
trzymywanie kontaktu z rządo­
wymi organami państw, kiero­
wanie pracą posterunków kcwi-

Jak podkreślają w kołach 
dziennikarskich, propozycje ra­
dzieckie zawierają zastrzeżenie, 
że kwestia zobowiązań Chiń­
skiej Republiki Ludowej, wyni-trolnych i inspektorów działa- , . ,na tWzńńnm d^nec/o dających z poroeunuenia w 
sprawie redukcji sił zbrojnycn

XXIV Zjazd 
KF V/. Brytanii

LONDYN (PAP)
Dnia 30 marca rozpeczął 

się w Londynie XXIV Zjazd 
Komunistycznej Partii Wiel 
kiej Brytanii. W obradach 
uczestniczy około 700 dele­
gatów z całego kraju.

Sprawozdawczy referat 
polityczny wygłosił sekre­
tarz generalny Komunistycz 
nej Partii W. Brytanii H. 
Pollitt.

Depesza KO PZPR
DO XXIV ZJAZDU 

KOMUNISTYCZNEJ PARTII
WIELKIEJ BRYTANII

LONDYN
Przedstawiciel PZPR delego­

wany na XXIV Zjazd Waszej 
partii nie otrzymał angielskiej 
wizy wjazdowej, dlatego w dro­
dze telegraficznej Komitet Cen 
tralny Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej przesyła Wa 
szemu Zjazdowi braterskie, 
serdeczne pozdrowienia i ży­
czenia owocnych obrad.

Walka Komunistycznej Partii 
Wielkiej Brytanii w obronie 
praw i interesów angielskiej 
klasy robotniczej i narodów 
kolonialnych o rozbrojenie i 
pokojową współpracę między 
nąredami cieszy się sympatią 
mas pracujących naszego kra­
ju.

Życzymy Wam, Drodzy To­
warzysze, powodzenia w pracy 
nad umocnieniem Waszej par­
tii, w budowle jedności klasy 
robotniczej i wszystkich postę­
powych sił Waszego kraju w 
imię zwycięstwa wielkiej spra­
wy*-- pokoju i socjalizmu.

Niech żyje międzynarodowa 
solidarność klasy robotniczej!

Niech żyje przyjaźń i współ­
praca narodu brytyjskiego i 
polskiego.

Komitet Centralny
Polskiej Zjednoczonej Partii 

Robotniczej

jących na terytorium danego 
państwa, j’ak również analiza 
informacji dostarczanych przez 
państwa.

Przewiduje się także, że mię­
dzynarodowy organ kontrolny 
będzie kierował do Rady Bez­
pieczeństwa zalecenia dotyczą 
ce środków zapobiegawczych i 
udaremniania działalnośerttyeh, 
którzy naruszą porozumienie ,w 
sprawie redukcji zbrojeń zwy­
kłych i sił zbrojnych. Państwa 
— sygnatariusze porozumienia 
przedstawią międzynarodowe­
mu organowi kontrolnemu, w 
miesiąc po utworzeniu tego or­
ganu, kompletne dane oficjalne 
o swych siłach zbrojnych, zbro­
jeniach zwykłych oraz wydat­
kach na cele wojskowe.

Zwraca się uwagę, że propo­
zycje radzieckie, jako doniosły 
krok w kierunku rozwiązania 
problemu rozbrojenia, przewi­
dują utworzenie w Europie stre 
fy, w której zbrojenia będą o- 
graniezome i będą podlegały in­
spekcji. Strefa ta obejmować 
będzie obszar’ obu części Nie­
miec, jak również sąsiadu­
jących z nimi państw.

Odpowiednie państwa powin­
ny ustalić w porozumieniu nie­
przekraczalny poziom liczebno­
ści wojsk Stanów Zjedr^oczo- 
nych, Związku Radzieckiego, 
Wielkiej Brytanii i Francji, roz 
mieszczonych na terytorium in­
nych państw W tej strefie. Po­
ziom ten podlega rozpatrzeniu 
przez państwa zainteresowane. 
Porozumienie powinno przewi­
dywać zakaz stacjonowania w 
tej strefie formacji wojskowych

i zbrojeń zwykłych, będzie roz­
patrzona z udziałem przedsta­
wicieli ChRL.

Z pobytu
premiera Szwecji
w Moskwie

MOSKWA (PAP)
30 marca przewodniczący 

Rady Ministrów ZSRR N. A. 
Bułganin podejmował na Kre­
mlu śniadaniem premiera 
Szwecji T. Erlandera oraz to­
warzyszące mu osoby.

Ze strony radzieckiej na śnia 
daniu byli obecni: N. S. Chru­
szczów, M. Kaganowicz, W. M. 
Moiotow, M. G. Pierwuchin,
M. Z. Saburow, M. A. Susłow, 
D. T. Szcpiiow, ministrowie 
ZSRR i marszałkowie ZSRR o 
raz wyżsi urzędnicy Minister­
stwa Spraw Zagranicznych.

Przyjęcie upłynęło w ser­
decznej atmosferze.

30 marca przewodniczący 
Rady Ministrów ZSRR N. A. 
Bulganin, pierwszy sekretarz 
KC KPZR i członek Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR
N. S. Chruszczów oraz pierw­
szy zastępca przewodniczącego 
Rady Ministrów i minister 
spraw zagranicznych ZSRR 
W. M. Mołotow prżyjęli na 
Kremlu premiera Szwecji T. 
Tiriandera i odbyli z nim roz­
mowę.

30 marca premier Szwecji T. 
Erlander przyjęty został przez 
przewodniczącego Prezydium 
Rady Na jwyższej ZSRR K. J. 
Woroszylowa.

III Konferencja SED
zakończyła obrady

Rezolucja w sprawie taobatyzacji życia w HRD
PERLIN (PAP)

W piątek, 39 III zakończyła ob­
rady III Konferencja Niemieckiej 
Socjalistycznej Partii Jedności. 
Uchwalona została rezolucja w 
sprawie kroków mających na celu 
szeroką demokratyzację życia w 
NRD. Rezolucja składa się z trzech.

Zbrodnicza 
pielęgniarka 
skazana 
na karę śmierci

ŁÓDŹ (PAP)

części: pierwsza część omawia sy­
tuację polityczno-gospodarczą Nie­
mieckiej Republiki Demokratycz­
nej od jej powstania do chwili 
obecnej, druga wskazuje na rolę 
i znaczenie władzy robotniczo- 
chłopskiej w NRD, zaś część trze­
cia zawiera konkretne wnioski, 
których realizacja przyczyni się do 
dalszej demokratyzacji życia w 
NRD.

W rezolucji podkreśla się, że 
jednym z naczelnych zadań pań­
stwa robotniczo-chłopskiego jest 
troska o człowieka, o stworzenie 
mu należytych warunków bytu i 
możliwości pełnego rozwoju, tro 
ska o zagwarantowanie ludziom 
pracy praw 1 swobód obywatel­
skich.

eme

paktu bagdadzkiego
hteść państw arabskich 
— podstawą 
polityki Libanu

MOSKWA (PAP)
Polityka zagraniczna rządu 

libańskiego opierać się będzie 
na następujących zasadach: 
nieprzystępowanie Libanu do 
paktu bagdadzkiego; pozosta­
wanie poza wszelkimi blokami 
militarnymi; wykonanie zadań 
Ligi Krajów Arabskich, prze­
de wszystkim zawarcie między 
krajami arabskimi paktu bez­
pieczeństwa zbiorowego i za­
cieśnienie współpracy gospo­
darczej między nimi.

Powyższe zasady polityki Li 
banu — jak donosi agencja 
TASS — sformułował premier 
Jafi w przemówieniu wygło­
szonym w parlamencie.

Rząd Libanu zamierza kon­
sultować się z rządami innych 
państw arabskich we wszyst­
kich sprawach interesujących 
te kraje. Uczyni on wszystko 
co w jego mocy dla doprowa­
dzenia do jedności wszystkich 
krajów arabskich i przezwy­
ciężenia istniejących między 
nimi rozbieżności.

Premier stwierdził ponadto, 
że Liban odnosi się z sympa­
tią do ruchu narodowo-wyzwo 
leńczego we wszystkich kra­
jach a zwłaszcza w Afryce 
Północnej.

Władza polityczna w NRD, spra- 
Helena Brożyńska — zbrod- wowana przez ludzi pracy, którym

nicza pielęgniarka zabiegowa 
dziecięcego szpitala kliniczne­
go im. Korczaka w Łodzi, któ­
ra nie wstrzykując chorym 
dzieciom zaordynowanych
przez lekarzy antybiotyków 
spowodowała zgon kilkorga 
dzieci — została dn. 30 marca 
wyrokiem Sądu Wojewódzkie­
go dla m. Łodzi skazana na 
karę śmierci.

Najostrzejszy atak Nehru
przeciwko zachodnim paktom militarnym
DELHI (PAP)
Premier Indii Nehru zabie­

rając głos w dyskusji nad bud 
zetem ministerstwa spraw za­
granicznych potępił pakt bag- 
dadzki i blok wojskowy • dla 
krajów Azji południowo- 
wschodniej (SEAT©). Oświad­
czył on, że celem tych pak­
tów jest okrążenie Indii. Pakt 
bagdadzki — powiedział, Ne­
hru -—.wzmógł w Azji napię­
cie i zaostrzył atmosferę kon­
fliktów. Przeciwstawi! on je­
den kraj drugiemu, Rząd Pa­
kistanu przystąpił de tego pak 
tu rzekome w obawie przed, 
agresją ze strony ZSRR. Ńehru 
podkreślił, że nie jest t© zged

przewodzi klasa robotnicza — 
stwierdza rezolucja — wykonywa­
na jest przez wyłonione z wyborów 
gminne, miejskie, powiatowe, o- 
kręgowe i ogólnopaństwowę repre­
zentacje ludności.

Rezolucja zaleca:
— uchwalenie ustawy przyzna­

jącej Izbie Ludowej kierownictwo 
i nadzór nad terenowymi repre­
zentacjami ludności:

— uchwalenie nowej ustawy 
organizacji, strukturze i zakresie 
działania terenowych organów wła 
dzy państwowej w NRD. Ta nowa 
ustawa ma zastąpić dotychczasowe 
przepisy oraz w pełni odpowiadać 
wymogom szerokiego rozwoju deA 
mokracjl w NRD, jak również za­
pewnić warunki dla socjalistycz 
nej przebudowy wsi;

— wzmożenie kontroli nad wy­
konywaniem uchwał terenowych 
organów władzy państwowej;

— w’ cela zwiększenia kontroli 
ze strony wyborców nad działal­
nością terenowych reprezentacji 
ludności, winny one co najmniej

tu bagdadzkiego w tym celu, 
by rozmawiać z Indiami z po­
zycji siły.

Pakty te — mówił dalej pre 
mier — pchnęły świat na nie­
właściwą drogę: nie wykorzy­
stuje się nowych faktów na a- 
renie międzynarodowej, które 
mogłyby się przyczynić do ure dw? rVz-v w ciągu roku składać 
gulewania kwestii rozbroję- ludnością sprawozdania z
nia i do zapewnienia pokoju.

Polityka Indii — podkreślił 
w zakończeniu Nehru —• zmie 
rza do rozszerzenia strefy przy 
jaźni na świecie i do ograni­
czenia strefy konfliktów.

agincjaAmerykańska As-
ne z rzeczywistością. Kte czy- sociated Press pbze, że prze- 
tał prasę pakistańską i śledził mówienie premiera Nehru by 
oświadczenia odpowiedział- ło „najostrzejszym z dotychcza 
nych przedstawicieli Pakista- sowych ataków skierowanych 
nu, ten doszedł do wniosku, przeciwko zachodnim soju- 
że Pakistan przystąpił do pak- sznikom militarnym".

całnfosrthłtu swej pracy.
W zakończeniu rezolucji stwier­

dza si^, że w celu umocnienia 
praworządności socjalistycznej i o- 

rony praw Obywatelskich należy
podjąć następujące kroki:

— zmienić lub uchylić zawarte 
w dotychczas obowiązujących usta 
wach przestarzałe prteepisy, które 
nie odpowiadają nowym stosun­
kom społecznym;

— wzmóc i polepszyć nadzór or­
ganów’ prokuratury nad ścisłym 
przestrzeganie!. ustaw, rozporzą-

j dzeń i zarządzeń.

NOWY JORK. — W dniach od 3
do 7 kwietnia bm. odbędzie się w 
Rochester (stan Nowy Jork> 6 kon­
ferencja międzynarodowa poświę­
cona sprawom fizyki atomowej. W 
obradach będzie uczestniczyło 200 
czołowych fizyków atomowych z 
całego świata.

NOWY JORK. — 29 bm. zakoń­
czyła się w Nowym Jorku sesja 
Komisji Praw Człowieka, której 
obrady trwały od 5 ub. m. Sesjł 
przewodniczył proi\ Rene Cassin 
(przedstawiciel Francji).

Następna sesja odbędzie się w le­
ci© br. w Genewie.

*
©SLO. — Władze norweskie uła­

skawiły i wypuściły na wolność 
trzech b. ministrów rządu Quisłin- 
ga — R. J. Fugłesanga, J. A. Lippe- 
stada i A. II. Stanga. Wiadomość 
ta wywołała burzę protestów z« 
strony opinii publicznej.

*
LBNDYN. — Wybrany w dniu 

29 ub. tn. arcybiskup Aten i prymas 
Grecji, Dorotheos, złożył uroczy­
ste zapewnienie, że bedzie nadał 
prowadził walkę o zjednoczenie 
Cypru z Grecją. Nowowybrany 
prymas przesłał gorące pozdro­
wienia deportowanemu przez wła­
dze brytyjskie arcybiskupowi Ma- 
kariosowi.

*
BONN. — Sekretarz stanu Hall- 

stein udał się do Stambułu na 
konferencję z ambasadorami NRF 
w krajach Bliskiego Wschodu. Ce­
lem tej konferencji ma być zo­
rientowanie’ się władz bońsklch w 
„kłopotliwej sytuacji" na Bliskim 
Wschodzie.

*
BONN. — W Bonn podano w 

czwartek oficjalnie do wiadomo­
ści. że minister spraw zagranicz­
nych NRF von Brentano został 
przez rząd amerykański zaproszo. 
ny do USA. Terminu wizyty do­
tychczas nie ustalono.
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rzymalam w ostatnich 
tygodniach wiele listów z py- 
taniami. Podobne listy nad.

\ chodzą do wszystkich niemal 
I redakcji, do licznych publi-

I
cystów i dziennikarzy. Przez / 
dwie i pól godziny nieprzcr- j 
wanie napływały do prele. | 
genta pytania na zebraniu ) 

! studentów wydziału dzienni. | 
1 karskiego. Inne zebranie na < 

tymże samym Uniwersytecie < 
' Warszawskim' przeciągnęło )

I
 się do późnej nocy także z 
powodu lawiny pytań. „Lu- 5 
dzie pytają, naród pyiaP — i 
tak oto określił sytuację ) 

S jeden z moich koresponden- 
j tów. 1 rzadko kiedy charak- 
ź terystyka zawarta w dwóch 
( słowach bywa trafniejsza.

Pytania dotyczą Stalina, jego 
roli w poszczególnych okre­
sach historycznych, dotyczą 

wielu różnorodnych spraw, które 
przyjdzie oceniać na nowo. Pyta­
nia są bardziej lub mniej nerwo­
we, spokojniejsze i niecierpliwsze, 
chłodniejsze i gorętsze. Zadają je 
przecież ludzie rozmaici, o róż­
nym sposobie rozumienia i róż­
nym stopniu zaangażowania uczu- 

. ciowegó. Ale gdy spojrzeć bliżej 
na owe pytania, gdy bardziej 
zgłębić ich treść — można stwier­
dzić z grubsza, że prawie v/szyst-

Sprawa bodźców ekonomicz­
nych w budownictwie, ów nie­
słychanie rozbudowany system 
ptemiowania — jest od dawna 
obiektem zaciekłej krytyki. Z 
wielu wypowiedzi na ten te­
mat i licznych dyskusji wśród 
pracowników budownictwa 
wynika, że dyskutanci zgo­
dni są na ogół co do jednej 
rzeczy: niezdrowy, nleodpowia 
dający warunkom normalnej 
pracy jest system płac, w któ­
rym premia stanowi połowę al 
bo i większą część zarobku. 
Problem otrzymania premii u- 
rasta bowiem wtedy do py­
tania: być albo nie być.

Jasne więc, że minimum u- 
trzymania powinna zapewnić 
pensja, premia zaś powinna sta 
nowić formę nagrody, wyró­
żnienia za specjalnie dobre wy 
niki pracy na jakimś odcinku. 
Jest to sprawa tak oczywista i 
tak wyraźnie stawiana przez 
ogół, że Krajowa Narada Budo 
wnietwa z pewnością nie omie 
szka jej wnikliwie rozpatrzeć. 
Dziś chcielibyśmy zwrócić uwa 
gę na inne zagadnienie, miano 
wicie: kierunek bodźców eko: 
nomicznych.

Rozpatrzmy konkretny przy­
kład. Na budowie — dajmy na 
to POM-u — każdy obiekt ma 
swój plan przerobowy wyra­
żony w złotówkach. Wykonać 
plan to znaczy zbudować o- 
biekt za określoną sumę pie­
niędzy, wydać tyle a tyle zło­
tych. Za wydanie tych pienię­
dzy kierownictwo budowy ©- 
trzymuje premię. W skutkach 
powoduje to brak jakiegokol­
wiek zainteresowania w tym, 
aby obniżyć koszty budowy, 
stosować tańsze materiały za­
stępcze czy miejscowe. Wręcz 
przeciwnie — jest to bodziec 
do przywożenia piasku, żwiru 
albo cegły z daleka, bo wtedy 
drogi transport zwiększa kosz­
ty materiałów, a tym samym 
podnosi przerób!

W budownictwie rnieszkanio 
wym. do uzyskania premii do­
chodzi jeszcze element wyko­
nania w asortymencie i w ter­
minie, ale w budownictwie 
wiejskim rolę gra tylko prze­
rób finansowy. Pracuje się też 
pod ogólnie znanym hasłem 
>,im drożej, tym lepiej".

W budownictwie istnieje in­
stytucja inspektora nadzoru. 
Inspektor stanowi przedłuże­
nie ramienia inwestora, powi­
nien w jego imieniu kontrolo­
wać budowę i pilnować, czy 
budowa przebiega zgodnie z 
życzeniami inwestora. Ponie­
waż komórki nadzoru u inwe­
storów są bardzo słabe liczeb­
nie, zleca się inspektorat oso­
bom prywatnym. W budowni­
ctwie wiejskim większość in­
spektorów stanowią prywatni 
zleceniobiorcy. Jako zapłatę 
za swoją pracę otrzymują oni 
1,5 proc.... od sumy przerobu.

Nie chodzi tutaj o to, że przy 
większych obiektach daje to 
poważne sumy pieniędzy, że 
wśród budowniczych panuje 
opinia, iż inspektorat jest naj­
łatwiejszym Chlebem. Szcze­
gólną uwagę zwraca fakt, że 
zarówno wykonawca jak i kon 
trcler otrzymują zapłatę za to 
samo — za przerób, gdy prze­
cież ich interesy powinny być 
jakoś skontrastowane, tak by 
wypadkowa dała określony 
efekt społecznie pożyteczny. W

EamiSa Chylińska

kie mieszczą się w dwóch ja’k gdy­
by grupach. Pierwszej z tych 
grup należałoby nadać zbiorczy 
tytuł ,,Co się stało?", drugiej — 
„Jak się to mogło stać?" W pierw 
szej grupie pytań chodzi o fakty, 
w drugiej — o ocenę procesu, któ­
ry do tych faktów doprowadził.

dziedzinie samych faktów od­
powiedź przychodzi poniekąd z ze­
wnątrz. XX Zjazd KPZK ujawnił 
ich wiele, ujawnia je nasza prasa 
partyjna. Są wstrząsające i są — 
bezsporne. Na ich podstawie ry­
suje się nowy, nie znany dotych­
czas obraz człowieka, który w 
świadomości komunistów zrastał 
się przez dziesiątki lat ze sprawą 
komunizmu. „Nie wyrywajcie 
nam Stalina z serc" — takie przy­
chodzą listy i takie padają sło­
wa. Tymczasem Stalina wyrywa 
z serc prawda, stopniowo się od­
słaniająca, działająca bez uprzed­
niego znieczulenia, bez precyzyj­
nych narzędzi chirurga, bezlitos­
na, nacierająca na całej linii, ata­
kująca zaciekle, gwałtownie. Tak­
że i mnie — droga czytelniczko, 
także i mnie zdawało się w dzień

obecnych warunkach jedni i 
drudzy zainteresowani są w 
tym, aby obiekt kosztował jak 
najwięcej.

Osobną sprawę stanowi bar­
dzo liberalne traktowanie swo­
ich obowiązków przez inspekto 
rów nadzoru. Na naradach jak 
anegdotki opowiada się auten­
tyczne wypadki, gdy inspektor 
przyjechał na budowę tylko 
raz: do odbioru gotowego obie­
ktu, albo gdy przyjechał nocą 
i kontrolował stan robót przy­
świecając sobie zapałkami. „Do 
brze“ jest, gdy inspektor zja­
wia się na budowie raz na mie­
siąc.

Zadaniem inwestora jest przy­
gotować przedsiębiorstwu bu­
dowlanemu pełną dokumenta­
cję techniczną, kosztorysy itp. 
Wiemy, co za kłopoty są z do­
kumentacją, wiemy, że budo­
wy prowadzi się bez — albo 
z niepełną — dokumentacją, że 
jest ona jakościowo zła i do­
starczana nieterminowo. Cóż 
dziwnego, skoro pracownicy 
inwestycji otrzymują premię 
nie 'za przygotowanie budowy, 
lecz za jej wykonanie, na co — 
praktycznie biorąc — mają bar 
dzo nikły wpływ.

Innym paradoksem jest po­
wszechne zjawisko, że z reguły 
wszyscy projektanci otrzymu­
ją premie za jakość i termino­
wość wykonania dokumentacji 
mimo że faktycznie na budo­
wie dokumentacji nie ma, a 
jeśli już jest, to z licznymi u- 
sterkami.

Ale jak może być inaczej 
skoro biura projektowe ma.ią 
dużą swobodę w korygowaniu 
planowanych terminów odda­
wania dokumentacji? Każda 
np. drobna nawet zmiana ży­
czeń inwestora powoduje zna­
czne przesunięcie terminu. Jest 
premia i za jakość, bo inwestor 
nie reklamuje, gdy dokumen­
tacja ma usterki. A nie rekla­
muje, bo przecież nie za dobre 
przygotowanie inwestycji otrzy 
mu je premię.

Nie rozdrabniajmy się w 
szczegółach. Nie ulega wąt­
pliwości, że system bodźców 
w budownictwie jest niesłu­
szny i nie mobilizujący. Słu­
szny będzie wówczas, gdy 
w ykonawca otrzyma za 
płatę za rzeczowe wykona­
nie budowy, za jej jakość i 
terminowość oddania; i n- 
spektor nadzoru — 
za dobre i ekonomicznie ko­
rzystne wykonanie; i n w e- 
s t o r — za pełne przygoto­
wanie inwestycji; projek­
tant — za rzeczywiście do­
bre i szybkie wykonanie do­
kumentacji.

Jest więc rzeczą jasną, że 
wszystkim, którzy szczerze 
zainteresowani są dalszym 
postępem budownictwa, leżą 
ria sercu sprawy zlikwidowa­
nia zjawiska niesłusznego 
premiowania.*) Chodzi o peł­
ną realizację zasady: Niech 
każdy otrzymuje zapłatę za 
swój a pracę.

Mieczysław SKĄPSItl

*) W ostatniej dekadzie marca br 
odbyła się Wojewódzka Narada 
Budownictwa. We wnioskach z na 
rady znajdujemy propozycje roz­
wiązania szeregu problemów bu­
downictwa. m. in. także tych, któ­
re poruszyliśmy w powyższym ar­
tykule.

śmierci Stalina, że zapada się ka­
wałek świata...

Wbrew wstrząsom, jakich wielu 
z nas doznaje .wobec ujawnienia 
tego „co się stało" — trudniejsza 
jest odpowiedź na pytanie: „Jak 
się to mogło stać?".

„Nie ja jestem winien, że Sta­
lin wyniósł się ponad partię. Win­
ni są jego najbliżsi towarzysze. 
Gdy mojemu koledze, przewodni­
czącemu koła ZWP uderzy woda 
sodowa do głowy, wtedy ja mu to 
wygarnę na zebraniu. Tak już by 
ło niejednokrotnie, nawet przed 
„odwilżą". Ale Stalinowi, choć­
bym nawet o tym wiedział, nie 
mogłem tego powiedzieć, a dla­
czego?".

Pisze tak do redakcji „Po pro­
stu" w liście pełnym bólu i bun­
tu młody zetempowiec — lecz 
wiadomo przecież, że myślą tak 
nie tylko młodzi zetempowcy. I 
przemilczanie tych myśli, po­
wszechnych dziś w naszym naro­
dzie, byłoby niewątpliwie jakąś 
formą ucieczki w kłamstwo, ka­
pitulacją pozornie wygodną, ale 
w skutkach groźną.

Rozczarują oczywiście tych spo­
śród czytelników, którzy od mego 
artykułu oczekują gotowej i ści­
śle wyważonej odpowiedzi na owo 
pytanie: „Jak się to stać mogło?". 
Do tej odpowiedzi będziemy do­
chodzić wspólnie, gromadząc wię­
kszą, znacznie większą ilość fak­
tów historycznych, poddając je 
analizie żarliwej i upartej. Lecz 
sądzę, że na pierwsze stwierdze­
nie czas już obecnie: upatrywanie 
w jednym człowieku, wyłącznie w 
człowieku źródła wszelkiego za­
istniałego zła —- stanowiłoby swo­
isty „kult jednostki na opak". Pro 
sta, lecz konsekwentnie do końca 
domyślana refleksja, każę przy­
puszczać, że obok wyrodniejących 
cech człowieka wyrodniało życie 
partyjne, co z kolei nie mogło po­
zostać bez wpływu na życie spo­
łeczne, na funkcjonowanie apa­
ratu państwowego. Oto w pewnym 
momencie — trudnym dziś może 
do precyzyjnego uchwycenia — 
ustała widać w partii wolność my­
śli i słowa, wolność wielkich dys­
kusji i wielkich sporów, poprze­
dzających wspólne decyzje i współ 
ne działanie. Dyscyplina przerodzi 
ła się w przymus, jednomyślność 
jako wspólnie ustawiona 'wypad­
kowa różnych stanowisk wyroclzi- 
ła się w jednomyślność osiągniętą 
kosztem z góry założonej rezyg­
nacji z własnego stanowiska, re­
wolucyjny krytycyzm zmalał do 
rozmiarów pozornej, formalnej 
krytyki. Aparat władzy stawał się 
w tych warunkach coraz bardziej 
aparatem samowładztwa, organy 
bezpieczeństwa — narzędziem ter­
roru. I oto ów system, przedsta­
wiony tu prowizoryczne w kilku 
rzutach, doprowadził do sytuacji, 
w której jeden człowiek mógł zo­
stać samowładcą, a „najbliżsi jego 
towarzysze" musieli stanąć przed 
dylematem: albo jedność — albo 
powstanie zbrojne i nie wiadomo 
dokąd sięgające osłabienie kraju; 
albo jedność — albo kreska w 
wojnie z faseymem. Wybrali jed­
ność. Przyszłość określi wysokość 
ceny, jaką ten wybór opłacili.

Opowiadano mi kiedyś o pew­
nym komunistycznym uczonym, 
biologu, bodajże angielskim, któ­
ry nie zgadzał się z „usankcjono­
waną" wówczas przez partię te­
orią naukową. Przeżycia owego li­
czonego określono jako konflikt 
na miarę tragedii antycznej. Nie 
chcę bynajmniej umniejszać wiel­
kości walki między przeświadcze­
niem naukowym, a poczuciem dy­
scypliny partyjnej, walki toczącej 
się w sumieniu jednego człowie­
ka. Jeśli jednak tej walce przy­
pisać format antyczny — to są­
dzę, że o rozmiarze konfliktów ino 
ralnych i politycznych, jakie prze­
żywali oskarżeni o zdradę komu­
niści nawet się nie śniło w grec­
kich tragediach. Gdyż nie przesta­
li być komunistami, nie przestali 
wierzyć w socjalizm.

Trudno dzisiaj określić słowami 
zasięg wysiłków podejmowanych 
w kraju radzieckim od trzech 
lat. Dokonuje się oto proces oczy­
szczania socjalizmu ze wszystkie­
go co socjalizmem nie jest. Par­
tia staje przed olbrzymim zada­
niem zaprawienia całego narodu 
do kontroli społecznej — gdyż je­
dynie prawdziwa kontrola społecz­
na, efektywnie sprawowana przez 
naród stanowi gwarancję chro­
niącą przed możliwością powtó­
rzenia się tego, co było. Wbrew 
p rzeszk odom nawa rsrtw ion ym
przez długi czas, w różnych dzie­
dzinach życia, zaczyna się odwa­
lać z drogi ciężkie kamienie, za­
czyna się wymiatać rupiecie i 
próchno. Nie tutaj miejsce na po­
bieżny nawet przegląd tego, co w 
owych poszczególnych dziedzinach 
życia radzieckiego zostało w o- 
statnim okresie zapoczątkowane. 
Chodzi mi jednak o podkreślenie 
wagi momentu historycznego, o 
cały ładunek zawartego w nim 
zwrotu. Mówimy: „wolność dys­
kusji", mówimy: „walka z kultem 
jednostki", mówimy: „leninow­
skie normy życia partyjnego", 
mówimy: „kolegialność kierow­

nictwa". A przecież pod dosłowną 
zawartością wszelkich tych okreś­
leń kryje się coś znacznie więk­
szego, kryje się stawka historycz­
na: ocalenie rewolucji przed u- 
tratą jej własnej treści.

Czy więc realizacja idei rewolu­
cji, idei komunizmu była zagro­
żona? W świetle faktów ostatnio 
ujawnionych sądzę, że tak. Całą 
złożoność zjawiska ogarnie dopie­
ro historia, lecz chyba dzisiaj już 
można stwierdzić, że pomimo o- 
gromnej przemysłowej potęgi, 
wzniesionej w krótkim czasie na 
terenie kraju do niedawna zacofa­
nego, pomimo historycznego w 
swojej skali awansu kulturalnego 
wielkich rzesz ludzkich — pomi­
mo tego wszystkiego, w ostatnim 
dwudziestoleciu życia Stadna roz­
grywał się w państwie radzieckim 
dramat zagrażający istotnej, hu­
manistycznej treści socjalizmu. Do 
kąd prowadził ten dramat? Pro­
wadził do rozminięcia się z celem 
socjalizmu, z owym prostym, go­
rącym dążeniem milionów komu­
nistów -do tego, żeby człowiekowi 
było łatwiej żyć, żeby ludziom 
zapewnić w życiu — ludzkość.

Toteż sądzę, że rewolucyjna 
myśl krytyczna, że pasja ujawnia­
nia i likwidowania zła, jaką tętnił 
XX Zjazd, a jaką w życiu ra­
dzieckim wyzwoliły ostatnie lata 
— wzywając i pobudzając do kry­
tycznego wartościowania przeszło­
ści — niesie z sobą wielki ładu­
nek optymizmu. Nie jest to wy­
myślona przeze mnie użytkowa 
formula, lecz przeświadczenie 
skonfrontowane z przeświadcze­
niami, z uczuciami wielu osób. 
Jest czas przemian w sprawach i 
w ludziach. Ten czy ów, wczoraj 
„ostatecznie rozczarowany", wczo­
raj mieniący się oszukanym — 
przychodzi dzisiaj ofiarować po­
moc. Osądzenie prawdy o prze­
szłości staje się w naszych o- 
czaoh przesłanką innej przyszło­
ści. Trzeba do tego olbrzymiej 
pracy. Ale też zaryzykuję twier­
dzenie, że zdolność mobilizacyjna 
rewolucyjnej idei od dawna nie 
dawała znać o sobie z taką siłą, 
jak w dniach ostatnich.

Przenosząc sprawę na tereny 
konkretne, będziemy musieli od 
nowa przemyśleć, od nowa urzą­
dzić, od nowa zorganizować wiele, 
wiele rzeczy. Leninowskie zasady 
życia partyjnego, kolegialność kie­
rownictwa, jedność pojęta jako ’ 
wzbogacenie, nią zaś jako zubo­
żenie myśli i działania — to prze­
cież u nas symbole wybiegające 
daleko poza dosłowność, ogarnia­
jące rozlegle obszary ludzkich 
spraw. Nadal z całą energią 
wskrzeszać nam przyjdzie rewolu­
cyjny krytycyzm, motor ulepsza­
nia rzeczywistości. Szereg proble­
mów gospodarczych, szereg pro­
blemów związanych ze stopą ży­
ciową, problemy realnej, uzbrojo­
nej w szanse skuteczności inicja­
tywy społecznej, problemy nauki 
i sztuki czekają na możliwość no­
wych, lepszych rozwiązań. Będzie 
nam jeszcze ogromnie trudno i 
ciężko. Droga do celu nie stała się 
nagle krótsza. Lecz prostujemy 
się, zaczynamy oddychać powie- j 
trzem prawdy i to pomoże nam 
szybciej odwalać z tej drogi gła­
zy. Przecież uczyliśmy się u Le­
nina, że prawda jest niezawodnym 
sprzymierzeńcem rewolucji.

1 kwietnia 1956 roku w sali 
Filharmonii N anodowej w 
Warszaioic odbył się uro­
czysty koncert Orkiestry Pol­
skiego Radia pod dyrekcją 
Jana Cajmera. Koncert ten 
został zorganizowany z oka­
zji 10-lecia pracy tego ze­

społu.
Na zdjęciu: orkiestra podczas 

występu.
CAF — Fot. Baranowski_________________

Głosem wyEorcy

— Czy obywatele radni mają jakieś uwagi do sprawozdania 
a wykonania uchwały?

— Nie widzę, nie słyszę. Wobec tego przystępujemy 
do głosowania. Kto jest za przyjęciem sprawozdania?

Dziękuję. Kto się sprzeciwia?

— Nie 
zdanie

widzę, nie słyszę. Stwierdzam, że spraw o- 
zostało przyjęte jednogłośnie.

Luty 1955 r. Sesja MRN w 
Poznaniu. Komisja redakcyj­
na przedkłada projekt u- 
chwały w sprawie rozbudowy 
miasta i jego wyglądu archi­
tektonicznego (podaj ę wy­
jątki) :

„4. Miejski Zarząd Archi­
tektoniczno-Budowlany roz­
toczy staranną opiekę nad 
nowopowstającymi osiedlami 
domków jednorodzinnych..."

„12. W celu wzięcia udzia­
łu jak najszerszych mas spo­
łeczeństwa w walce z marno­
trawstwem materiałowym i 
brakoróbstwesn (w, budow­
nictwie — dop. mój — MH), 
członkowie Miejskiej Rady 
Narodowej winni na spotka­
niach z mieszkańcami zain­
teresować ich tą sprawą oraz 
wciągnąć do współpracy."

„13. Kontrolę wykonania 
uchwały powierza się Komisji 
Budownictwa MRN."

V/ głosowaniu uchwała zo­
stała przyjęta jednomyślnie. 
A po 10 miesiącach...

Sesja MRN w Poznaniu. 
Grudzień 1955 r. Sprawozda­
nie z wykonania uchwały:

„ad 4) MZA-J5 otoczył spe­
cjalną opieką i przeprowa­
dzał stałą kontrolę nowohu- 
dującyeh się domków jedno­
rodzinnych na osiedlach przy 
ulicach: ..." (tu następuje 
wyliczenie), a dalej: „... na­
leży stwierdzić z ubolewa­
niem niski poziom dokumen­
tacji przedłożonej z wykonaw 
stwa systemem gospodar­
czym."

Punkty 12 i 13 zostały w 
sprawozdaniu pominięte zu­
pełnym milczeniem, a mimo 
to sprawozdanie o wykona­
niu uchwał zostało przyjęte 
jednomyślnie i bez zastrze­
żeń. Zadowoliło radnych o- 
gólnikowe sformułowanie w 
rodzaju „otoczył specjalną 
opieką" — bez głębszego wni­
kania w formy i rezultaty tej 
opieki. Nie zainteresowały 
ich przyczyny niskiego pozio­
mu dokumentacji i wykonaw 
stwa oraz środki jakie przed­
sięwzięto, by temu zapobiec. 
Nie zapytali lecz głosowali — 
bez dyskusji. Radni przyjęli 
sprawozdanie, bo czy mogli 
pamiętać — po 10 miesiącach 
— jaka treść kryje się za „ad 
4“ i z ilu punktów składa się 
uchwała? Tak, tak — powo­
łana do kontroli wykonania 
uchwały komisja odf aj kowa­
la „sprawę".

I jeszcze jedno.
Przewodniczący jednej z 

GRN w powiecie trzciańskim 
powiedział mi, że nie zdarzy­
ło się jeszcze, by radni pod­
czas sesji zgłaszali wnioski 
do projektu uchwały. Wyda- 
je im się, że to, co przygoto­
wuje prezydium jest wystar­
czające. Z podobnymi fakta­
mi spotkałem się w innych 
gromadzkich, miejskich i po­
wiatowych radach narodo­
wych.

Obserwując sesje 'różnych 
rad narodowych doszedłem 
do wniosku, że brak aktyw­

ności radnych podczas obrad 
nie jest wyłącznie ich winą. 
Po prostu przyzwyczaili się 
do tego, że prezydium .rady 
przedkłada gotowe — prze­
żute — materiały i podaj e je 
jak dziecku papkę. \

Ale to nie wszystko. Wiele 
prac, które powinni podejmo­
wać radni, jako działacze spo 
łeczni — wykonują za nich 
pracownicy administracyjni 
prezydiów rad. Oto np. w u- 
biegłym roku na sesji budże­
towej MRN w Gnieźnie wy­
głoszony został koreferat Ko­
misji Finansów, Budżetu i 
Planu, napisany w przed­
dzień sesji przez... pracowni­
ka Wydziału Finansowego. Z 
korćferatem firmowanym 
przez Komisję jej członkowie 
zaznajomili się dopiero na 
sesji.

Brak współdziałania w pra 
cy z prezydium ze strony rad 
nych doprowadza do tego, że 
prezydium biurokratyzuje się, 
popełnia błędy (przykład —■ 
Prezydium GRN w Kaszczo- 
rze), nie oddziałuje koncep­
cyjnie na pracę poszczegól­
nych wydziałów, których pra 
cownicy — nie kontrolowani 
przez głuchych na głosy mie­
szkańców radnych — popeł­
niają błędy, wypaczenia, na­
wet nadużycia — (Wydział 
Kwaterunkowy w Poznaniu).

Czyż można się dziwić ta­
kim objawom, skoro np. na 
ostatniej sesji MRN w Po­
znaniu z niemałym zdziwie­
niem dowiedziałem się, że są 
radni, którzy (po półtora ro­
ku!) nie znają struktury or­
ganizacyjnej swTojego prezy­
dium (wydziały, referaty) i 
zasięgu jego pracy?

Weźmy jeszcze jeden przy­
kład. Jest publiczną tajem­
nicą, że przewodniczącego 
sesji ustala z góry prezydium, 
ale stwarza się fikcję o pro­
ponowaniu go przez rad­
nych. Czy nie lepiej, żeby od­
bywało się to w sposób zgod­
ny z rzeczywistością, obecnie 
obiektywnie uzasadnioną, 
gdyż przewodniczący musi 
się do obrad przygotować? 
Warto się zastanowić, czy 
prowadzącego sesję nie mogła 
by np. wybrać spośród swo­
ich członków komisja resor­
towa, która omawia temat na 
obrady ?

Przed każdą sesją składa 
się sprawozdanie z poprzed­
niej. Wygląda ono mniej wię­
cej w ten sposób:

„... Protokół w objętości ... 
stron został wyłożony do 
wglądu radnych w przepiso­
wym terminie. Stwierdza się, 
że żadnych poprawek do pro­
tokołu nie wniesiono. Wobec 
tego proszę o przyjęcie pro­
tokołu."

Po pytaniu „kto za" — pod 
noszą się ręce wszystkich 
radnych. I znów procedural­
na fikcja: żaden z nich (np. 
radnych w Poznaniu) w u- 
biegłym roku nie czytał pro­
tokołu. Dyskutantów nie in­
teresuje nawet czy ich wy­
wody i zgłoszone wnioski zo­
stały prawidłowo zanotowa­
ne. Cenne nieraz postulaty 
dyskutanta ujęte w protoko­
le przepadają z całkiem pro­
stej przyczyny: nikt się nimi 
nie interesuje, bo nie zostały 
ujęte w uchwale. Protokół 
odkłada się „ad acta" i... na 
tym koniec.

Mnie, jako wyborcy zależy 
na wzmożeniu aktywności 
radnych. Na nieograniczaniu 
się do mechanicznego podno­
szenia ręki po pytaniu: „kto 
za?“; zależy mi, żeby — za­
nim ten ruch uczynią — do­
brze przemyśleli słuszność 
wysuniętych postulatów, moż 
liwości ich realizacji i, oczy­
wista, swój własny w tym u- 
dział.

Taki jest mój wniosek. Kto 
— za? Kto — przeciw?

Mieczysław KALIŃSKI
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Po biegu
ISI-ligowca premiera

ejarza-no)

Dwie porażki
jod» z« ź toto

Miłośnicy piłki nożnej nie mogli narzekać na brak atrakcji 
w minione święta-. Zaroiły się boiska całej Polski. Nasze dru­
żyny ligowe rozgryitigly mecze z drużynami zagranicznymi. 

Toczyły się boje trzecio lig owe, A. i B-klasoive.
Na zdjęciu: fragment jednego z meczów.

( Fot. „Głos**

Porażlca juniorów
na Węgrzech

W sobotę, w czwartym dniu 
międzynarodowego turnieju pił 
karskiego juniorów FIFA, ro­
zegrano spotkania w grupach 
II i IV. Drużyna polska grała 
swój drugi mecz w miejscowości 
Salgotarian, mając za przeciw­
ników silny zespół Rumunów. 
Mecz zakończył się nieznacz­
nym zwycięstwem drużyny ru­
muńskiej 1:0 (1:0). V/ drugim 
meczu w tej grupie Austria 
pokonała w Budapeszcie Jugo­
sławię również 1:0 (1:0).

W grupie IV Czechosłowacja 
zremisowała z NRD 1:1 (1:0).

W grupie II cztery drużyny 
rozegrały po dwa mecze. Pro­
wadzi Rumunia 3:1 pkt. (stosu­
nek bramek 2.1), przed Polską 
2:2 pkt. (3:3), Austrią 2:2 pkt. 
(3:3) i Jugosławią 1:3 pkt. (1:2).

W niedzielę drużyna polska 
miała dzień przerwy, s w po­
niedziałek, 2 bm., rozegra o- 
statni mecz w turnieju z Jugo­
sławią.

W niedzielę w dalszym ciągu 
turnieju rozegrano spotkania

RZYM. Czołowy pływak włoski 
Romani, przebywający na kursie 
pływackim na uniwersytecie Yale, 
przepłynął w New Haven 400 m 
dow. w 4.30,0. Wynik ten jest o 
0,7 sek. lepszy od rekordu olim­
pijskiego i Europy Francuza Boi- 
teux.

MOSKWA. Pływaczka radziecka 
Woronina poprawiła o 2,3 sek. re­
kord ZSRR, należący do Gawrisz 
na dyst. 100 m motylkiem. Woro­
nina uzyskała 1.17,6.

w grupie I i III. W grupie 
Węgry wygrały z Bułgarią I 2:1 
(1:1), a NRF przegrała z Anglią 
1:2 (1:1), w grupie III Włochy 
przegrały z Francją 0:1 (0:0), a 
Belgia zremisowała z Zagł. Saa 
ry 2:2 (1:2).

NIEZASŁUŻONA PORAŻKA 
Z RUMUNIĄ

Tylko kilka razy udało się 
napastnikom Rumunii przejść 
z piłką linię środkową boiska 
w drugiej połowie meczu Ru­
munia — Polska, wygranego 
przez Rumunów 1:0. Ostra 
chwilami niebezpieczna gra Ru 
munów oraz niezbyt zdecydo­
wane interwencje sędziego Ri- 
go (Węgry) sprawiły, że mimo 
przygniatającej przewagi w 
drugiej połowie meczu, druży­
na polska zeszła z boiska poko­
nana. Ofiarą ostrej gry padł 
jeden z najlepszych napastni­
ków polskich — Lentner, któ­
rego w 31 minucie zastąpił Za- 
połski.

Po przewadze w pierwszej 
połowie, kiedy to po niefor­
tunnym wybiegu bramkarza 
polskiego, Rumun Publica 
zdobył zwycięską bramkę, 
w drugiej połowie nasi mło­
dzi piłkarze uzyskali przygnia­
tającą przewagę. Na przeszko­
dzie do uzyskania zwycięstwa 
stanęła twardo grająca obrona 
Rumunów, na których faule 
nie reagował sędzia, oraz brak 
kontuzjowanego Lentnera.

Zwycięstwo dla Rumunii u- 
trzymał brawurowo broniący 
bramkarz, który wyłapał wiele 
ostrych strzałów Sądeckiego, 
Nowaka i Drożdżaka. Najlep­
szymi zawodnikami Polski byli: 
Lentner, Gadecki, Oślizło i No­
wak.

Po biegu „1‘Humanitć" zawodnik 
francuski Mimoun oświadczył: 
„Sądzę, że Chromik mógł się bar­
dziej zbliżyć do Kuca. Być może, 
finiszował w nieodpowiednim mo­
mencie? Nie wiem..." — Obserwa­
torzy biegu podkreślają, że Kuc 
na trzecim kilometrze tracił swoją 
poprzednią przewagę, lecz wtedy 
Chromik jeszcze go nie atakował.

Zdaniem „l*Humanite“ jest moż­
liwe, że Kuc zaskoczył Chromika 
swym zrywem tuż po starcie, Po­
lak zaś pilnował przede wszyst­
kim Zatopka.

Kuc po swym zwycięstwie po­
wiedział: „Przygotowuję się do 
Igrzysk Olimpijskich. Mam na­
dzieję przebiec 5 tys. m w czasie 
poniżej 13:40 min. — Na tym dy­
stansie obawiam się szczególnie 
Iharosa, Landy, Stephensa i Cha- 
tawaya“. Kuc ma również zamiar 
startować na 10 tys. m i uzyskać 
czas ok. 28:50 min., w walce z Za- 
topkiem, Siephensem i Kovacsem. 
(Węgier wypadł bardzo słabo w 
Paryżu wskutek bólu w jednej z 
nóg).

W klasyfikacji o „Trofeum Braci 
Znamieńskich" (po sklasyfikowa 
niu pierwszych 4) zajęły miejsce: 
I — ZSRR 23 p., II — Polska 28, 
III — Czechosłowacja 29, IV — 
Węgry 98, V — Szwajcaria HI, a 
dalsze Rumunia,' Austria, Belgia. 
Francja nie była reprezentowana 
w kategorii „asów międzynarodo­
wych".

W klasyfikacji biegów mężczyzn
I kobiet Polska zajęła również
II miejsce z 60 p., za ZSRR z 33 p.

Kair - Warszawa 0:2
w zapasach

Trzeci i ostatni występ repre­
zentacji zapaśniczej Egiptu, 
która wystąpiła pod firmą Kai­
ru, miał miejsce w niedzielę, 
1 kwietnia w Warszawie. Nasi 
goście pokonali słabo zestawio­
ną reprezentację Warszawy 6:2. 
Mecz zgromadził w hali Gwar­
dii ok. 2.560 widzów i był za­
cięty, chociaż na słabym pozio­
mie. Przyczyniła się do tego 
przede wszystkim bardzo sła­
biutka forma reprezentantów 
stolicy, z których jedynie So­
snowski zasłużył na pełne uzna 
nie. Pokonał on po raz drugi 
(pierwszy raz w meczu Egipt— 
Polska II we Wrocławiu) cięż­
szego o 22 kg reprezentanta 
Egiptu Khalil Abd el Nabi, kła 
dąc go na łopatki. Mimo zwy­
cięstwa nie zachwycił Kuczyń­
ski, który tak dobrze spisał się 
na II MISM, zdobywając złoty 
medal.

Bezładna kopanina, odda­
wanie piłek na „byle, byle“, 
kompletny brak idei piłkar­
skiej — oto przyczyny, z po­
wodu których Gwardia prze­
grała swój pierwszy mecz w 
rozgrywkach o mistrzostwo 
III ligi. Wielkim również jej 
błędem było to, co tak często 
obserwujemy na dębieckim 
boisku Kolejarza, to znaczy 
„gra na Aniołę“, czyli w tym 
wypadku — gra na Kaletę. 
Ten skądinąd utalentowany 
piłkarz był wczoraj ofiarą 
swych kolegów, którzy każdą 
piłkę „adresowali” w jego stro­
nę; rzecz prosta, że obrońcy 
Kolejarza w mig zorientowali 
się, skąd może grozić niebez­
pieczeństwo i czule obstawiali 
środkowego. Gwardii.

Ze Gwardia pierwszy mecz 
przegrała to jej wyłączna wi­
na.. Trzeba bowiem prsysaisć, 
że na przykład druga połowa 
gry należała niemal do druży- 

jny poznańskiej, która, nieste­
ty, ' nie umiała wykorzystać 
dogodnych svtuacji. Napastni- 
cy' zapominali o tak prostej 
sprawie jak „uliczka”: czasa­
mi aż się prosiło, żeby między 
dwóch rozstawionych obroń­
ców Kolejarza wysunąć długą 
piłkę...

Trzeba podkreślić, że wy­
grał zespół technicznie do.jrzal- 
zy, bardziej obyty w bojach 

i jakby ambitniejszy. Gwardzi­

ści powinni pamiętać o ^ym, 
że walka w III lidze jest bar­
dzo zacięta, że awans do wyż­
szej klasy to punkt honoru 
każdego zespołu piłkarskiego, 
że pierwsze stracone punkty 
to ostrzeżenie przed następny­
mi meczami: nie wolno ich 
przegrywać.

Pierwsza bramka dla Kole­
jarza padła ze strzału (bomba 
nie strzał) Urbaniaka,', jednego 
z najpracowitszych grac^ywle- 
szeryńskiej drużyny, drugą 
natomiast strzelił Jankowski z 
bardzo ładnej akcji całego ata­
ku. (thn)

SPARTA (MOSINA) — BUDO­
WLANI 1:2

SPARTA (POZNAN) — KOLE­
JARZ (WĄGROWIEC) 3:2

WARTA II — START (KOŁO) 
6:1

Międzynarodowe spotkania 
piłkarskie w kraju w pierw­
szym dniu świąt 1 kwietnia nie 
przyniosły sukcesu zespołom 
polskim. Z trzech drużyn, któ-, 
re w tym dniu zmierzyły się z 
zagranicznymi •przeciwnikami, 
tylko wicemistrz Polski •— Stal 
(Sosnowiec) odniósł zwycięstwo 
z Rotation (Lipsk) 4:2. Lechia 
z Djurgaarden (Szwecja) i Wi­
sła z Banikiem (CSR) przegrały 
po 1:4.

Honved
w turnieju świątecznym

Tradycyjny turniej świąteca 
ny czołowych drużyn piłkar­
skich węgierskich i austriac­
kich zakończył się sukcesem 
węgierskiego Honvedu, który 
pakęnał R&pid (Wiedeń) 4:0 i, 
Ąuśbrię (Wiedeń) 7:3. Drugie 
mięjjoę;,zgiął Kinizsi (Buda-

w pierwszym dniu 
Austrią 1:2, a w dru 

gira ppą^nał Rąpid 4:2. Trze­
cie naiejsee zajęła Austria.

Szermiercze
juniorów

W niedzielę w Luksemburgu 
turniej we florecie kobiet z u- 
działem 32 zawodniczek zain? 
augurował szermiercze mistrz, 
świata juniorów i juniorek. 
Trzy reprezentantki Polski wal 
czyły początkowo dobrze i 
wszystkie weszły z eliminacji 
do ćwierćfinałów.

W ćwierćfinałach doszło de 
wielu niespodzianek. Odpadła 
m. in. wicemistrzyni świata —

Plakat IX Między 
narodowego Ko­
larskiego Wyścigu 
Pokoju Warsza­
wa — Berlin — 
Praga, wydany w 
NRD. Autor pla­
katu — Leissner.

Fot. CAF

Włoszka Colombetti, najlepsze 
Austriaczki, Holenderki i po­
zostałe Włoszki. Doskonale na­
tomiast walczyły Rumunki i 
Węgierki.

Z Polek Macioszek i Migas 
wygrały tylko po jednej walce, 
a przegrały po 4 i nie’weszły 
do półfinału, zajmując ostatecz 
nie 17 (Migas) i 21 (Macioszek) 
miejsca.

Trzecia nasza reprezentant­
ka Salbach po dwóch poraż­
kach (z Rumunką i Węgierką) 
wygrała następne trzy waiki, 
co zapewniło jej udział w pół­
finale. W walkach o wejście do 
finału Polka przegrała począt­
kowo z Węgierką Roetjo i Ru­
munką Teitis, ale pokonała na­
stępnie kolejno Maes (Zagłębie 
Saary), Cockerell (Francją), i 
Flesch (Luksemgurg), co zapew 
niło jej miejsce w finale obok 
trzech Rumunek (Teitis, Orban 
i Orb), dwóch Węgierek (Roe­
tjo i Agoston), Francuzki Por- 
tail i Maes (Saara). Wejście Sal 
bach do finału w tak silnej 
konkurencji należy uznać za 
sukces, tym bardziej, że nie 
udało się to najlepszym Włosz­
kom, Holenderkom czy Au­
striaczkom.

MOSKWA. W dalszym ciągu 
mistrzostw hokejowych ZSRR 
leader rozgrywek Leningradzki 
Dom Oficerów odniósł nowe zwy­
cięstwo, wygrywając z Daugawą 
(Ryga) 2:1. LDO ma obecnie (po 
23 meczach) 42 pkt. — o 10 pkt. 
więcej niż następny w tabeli 
Awangard z Czelabińska. Mistrz 
kraju CSK MO w dwunastu roze­
granych dotychczas meczach od­
niósł 12 zwycięstw. Ostatnio woj­
skowi pokonali Spartaka Swier- 
dłowsk 12:2.

Ciekawe, jaką 
największy

AMSTERDAM., 10 szachistów. 
Bronstein, Petrosian, Smysłow, 
Keres, Spasski i Heller (wszyscy 
ZSRR), Pilnik i Panno (Argenty­
na) oraz Szabo (Węgry) i Filip 
(CSR) — rozpoczęło w Amsterda­
mie turniej kandydatów o prawo 
walki z mistrzem świata Botwin- 
nikiem.

W I rundzie zakończono tylko 
dwie partie: Filip zremisował ze 
Spasskim, a Smysłow z Szabo. W 
II rundzie Bronstein wygrał z Pe- 
trosianem, a zremisowali: Spasski 
z Keresem i Szabo z Panno.

AMSTERDAM. W 
bez wznawiania gry 
dał się Panno (obaj 
na), Heller pokonał

dogrywkach 
Pilnik pod- 

Argenty- 
Petrosia-

na (obaj ZSRR), Smysłow wy­
grał z Hellerem (obaj ZSRR), a 
zremisowali: Keres i Bronstein 
(obaj ZSRR) oraz Pilnik i Filip 
(CSR).

Po dwóch rundach prowadzą 
Bronstein, Panno i Smysłow — po 
1,5 pkt.

metodę zastosoumłby 
detektyw wszystkich 

czasów —• legendarny Sherlock Holmes?
Oto pytanie, któie od dłuższego czasu 

spędza mi sen z powiek....
— Co ma wspólnego Holmes ze spor­

tem? — zaniepokoi się w tym miejscu 
zapewne niejeden z Was. Wybaczcie, że 
wystawiam Wasze i tak już dosyć roz­
trzęsione kibicowskie nerwy na małą 
próbę i nie psioczcie, że nim wyjaśnię, 
czego ma dotyczyć wspomniana metoda, 
napiszę o czymś innym.

Spotkałem niedawno serdecznego ko.
legę z' lawy szkolnej. Już w „bu­

dzie" zdradzał skłonności do badania 
charakterów i wszyscy wróżyli mu ka. 
rierę psychologa, pedagoga i w ogóle 
człowieka sondującego głębie ludzkiej 
duszy. Co prawda, zawsze nieporówna­
nie więcej interesowały go studia nad 
cechami koleżanek, ale _ on sam twier­
dził, że kobiety są więcej skomplikowa­
ne, a co'za tym idzie — ciekawsze. Jego 
pęd do poznania tajników charakteru 
płci pięknej był tak wielki, że co kilka 
tygodni zmieniał przedmiot „studiów"... 
Teraz jednak utemperowal się, spoważ­
niał, ożenił się, odziecił i. wszystko wska­
zuje na to, iż stoi u progu kariery na­
ukowca, socjologa, jeżeli mu w tym nie 
przeszkodzi.. sport. Nie, sam go nie u- 
prawia. Po prostu patrzy. Ale jak pa­
trzy! Jeżeli kiedy zobaczycie na boisku 
młodego człowieka w grubych rogowych 
okularach, i przygryzającego palce do 
krwi albo całującego się z przypadko. 
wym sąsiadem lub skaczącego w górę i 
podrzucającego wysoko kapelusz, albo 
też targającego w rozpaczy bujną czar­
ną czuprynę — to możecie przypuszczać, 
że macie go przed sobą.

W czasie spotkania zacząłem, go nama 
wiać, żeby napisał jakieś naukowe stu. 
dium o kibicach. Odmówił. Twierdził, że 
nie da rady, że to temat zbyt skompli. 
kowany.

— Myślisz, że kibice dzielą się tylko 
według zainteresowań? — wywodził. — 
Nonsens! Wśród tysiąca entuzjastów 
piłki nożnej nie znajdziesz dwóch, któ­
rzy podobnie przeżywają ten sam mecz. 
Głowę daję! Jeden, głuchy i ślepy na 
wszystkie „klapsy", widzi tylko dobre 
zagrania swej drużyny. Drugi znów, 
choć za zespołem gotów pójść w ogień, 
z jakąś wprost patologiczną satysfa­
kcją wyolbrzymia wszystkie dostrzeżone 
błęd/y. Natychmiast go zauważysz. Mó­
wi: „Co ten prawy pomocnik zrobił? 
To jest wierzgnięcie niemowlęcia w pie

Między kibicami

MET 3 EU
luszce, a nie podanie! Sfpójrz pan na 
atak. Kupy się nie trzyma! Kapustę 
mogliby szatkować albo kopać... łopatą 
w ogródku, a nie piłkę na boisku. Wy­
grali... Wielka mi rzecz. Głupi zawsze 
ma szczęście!... A kiedy mu uważniej 

spojrzysz w oczy, zauważysz, że ze 
wzruszenia i radości zwilgotniały. Ale 
facet jest bezczelnie konsekwentny do 
końca i powie ci jeszcze: „Jak się na te
fajiłapy patrzy,płakać można!...

Przyznałem rację. Kibice — to diablo
trudny temat.
/^Ąóo/c 18.6Ą5 rodzajów kibiców (biorę 

pod uwagę tylko zainteresowania 
sportowe mieszkańców Europy' Środko­
wej) istnieje jeszcze jeden: kibic, który 
nie chodzi na żadne imprezy sportowe, 
ale, interesuje się różnymi dyscyplinami, 
a ściśle mówiąc wynikami imprez obję­
tych... totalizatorem.

Taki klasyczny przykład mam w ro­
dzinie. Moja szwa gierka w życiu nie wi 
działa żadnej imprezy sportowej, ba,

żadną się nawet nie interesowała (z 
wyjątkiem Kolarskiego Wyścigu Poko­
ju, ale to jest zupełnie inny rozdział 
sportu) i nagle na początku tegoroczne, 
go sezonu piłkarskiego strzeliło jej coś 
do głowy (dlaczego akurat w tym roku 
a nie już w zeszłym, to też problem, 
którym się powinien zająć mój socjo­
log) i zaczęła grać. Obrała sobie kilka 
metod typowania. Pierwsza polegała na 
„eo mi się podoba", druga — na ukła­
dzie alfabetycznym, trzecia — na wiel­
kości miast (im większe miasto, tym le­
psza musi być drużyna), czwarta — na 
rzucaniu kostki, itp. Pierwszy jej rezul­
tat mnie zaskoczył: tylko dwa błędy. 
A gdyby ją spytać, która drużyna jest 
lepsza — CWKS czy „Naprzód" Lipi- 
ny, odpowiedziałaby dopiero po zasto­
sowaniu którejś ze swych metod. Naj­
gorsze w lej historii jest moje głę. 
bokie przekonanie, że w końcu wygra, 
choć o piłce nożnej nie ma zielonego po 
jęcia.
rperać już chyba jesteścńb -—■ jak się to 
i. mówi — w domu i wiecie, skąd się 

tu wziął Sherlock Hfilmes. Podobnie 
jak kilkaset tysięcy współobywateli, i 
ja grani w totka. Ambicja nie pozwała 
mi się przecież z?Aradać o pomo'c do 
śzwagierki, którą w dziedzinie farmacji, 
owszem, uważam za autorytet, ale w 
sporcie muszę ją traktować jak./-~ po. 
wiedzmy delikatnie — uosobiefie igno­
rancji. Uciekam się do różanych rozu­
mowych metod. (Nie mogę przecież sta 
win^fna wygraną Włókniarza w meczu 
z ,G)^araią!). Dedukuję, indukuję, po­
równuję, analizuję, biorę pod, uifiagę 
momenty psychologiczne, fizyczne, at­
mosferyczne, polityczne — i wszystko 
na nic. Rekord — to cztery błędy. Szko­
da,, że nie, mogę się zwrócić o pomoc do
Honncsa. Swoją drogą — czy nawet ten 
genialny detektyw mógłby mi w totku 
cokolwiek pomóc?

Marian KLEJ SIE ROWICZ

Kolejarz 
przegrał 
z Roiałion

Poznańscy Kolejarze rozczaro­
wali około 10-tysięczną widownię 
w towarzyskim spotkaniu ze znaną 
już w stolicy Wielkopolski jede­
nastką ligową Rotation—Lipsk.

Po dobrym starcie w bojach Jigo 
wych spodziewano się lepszej gry 
ze strony dębieckich piłkarzy. Ule. 
gli oni szybkim zawodnikom NRD 
1:4 (0:4). Podczas ostatniej gościny 
w Poznaniu Rotation poniósł po­
rażkę 2:1.

Do poniedziałkowego pojedynku 
obie strony wystąpiły w najsilniej­
szych składach. Niemieccy piłka­
rze pomimo przemęczenia podróżą 
i meęzem ze sosnowiecką Stalą 
(przegrali 2:4) szczególnie w pierw­
szej połowie gry bronili się przed 
atakami miejscowych. Wszystkie 
bramki padły z Indywidualnych 
akcji lotnych i silnie strzelających 
napastników, nie bez winy słabej 
w tym dniu gry defensywy Kole­
jarza. Przede wszystkim zawiedli 
Paczkowski w bramce i Szafczyk 
na obronie. Po zmianie w ich miej 
sce wystąpili Konenc i Piechowiak. 
Również Niemcy poczynili prze­
grupowania w swym zespole.

Podobnie jak w pierwszej tak i 
w drugiej części goście ograniczali 
się do wypadów, zresztą zawsze 
groźnych. Polacy po zmianie stron 
mieli wyraźną przewagę 1 zdobyli 
tylko jedną donorową bramkę 
przez Wojciechowskiego.

Strzelcami bramek dla zwycię­
skiego zespołu byli: Weigeł i 
Jahn — trzykrotnie.

Zawody prowadził miejscowy ar­
biter Handtke, który uznał pierw­
szą bramkę dla gości, zdobytą w 
pozycji spalonej. (t.p)
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Pracownicy poszukiwani
Wysokokwalifikowanych pracowników n» sta­
nowisko zastępcy głównego księgowego, star­
szego referenta finansowego zatrudni Spółdziel 
cia Pracy. Oferty Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla K971.
Elektryków oraz mechaników specjalistów na 
remonty i konserwacje dźwigów przyjmuje 
Spółdzielnia Pracy Robót Elektrotechnicznych 
i Budowlanych „Stare Miasto", Poznań, ul. Ra­
tajczaka 2®. K973

Państwowe Prdedsiębloratwt Gastronomiczne 
„WIBLKOMiEJSK***, Poznań, ul. Armii Czerwonej 67
zawiadamia Konsumentów, że

od dnia 1 IV do 11 IV 1956 r.

Zakład będzie zamknięty
z powodu remontu.

K994 Dyrekcja

Poznańskie Okręgowe Zakłady Tuszu Przemysłowego 
w Poznaniu, stery Rynek 96 

proszą o odebranie wylosowanych 
w „Konkursie zbiórki odpadków kuchennych’*

NAGRÓD
dla mieszkańców naszego miasta. Ostateczny termin 
odbioru wyznacza się na

dzień W kwiecia br.
KS70

Eolnika - inżyniera lub technika z długoletnią 
praktyką na wzorcowe 500 ha gospodarstwo ho­
dowlane poszukuje Zespół PGR Borek Strzeiiń- 
ski, pow. Strzelin, woj. Wrocław, stacja kolejo­
wa Boreczek. Reflektujemy tylko na siły wyso­
kokwalifikowane. Mieszkanie w oddzielnym 
dornku zapewnione. K920
Murarzy, cieśli, zdunów oraz pomocników mu­
rarzy i pomocników cieśli zatrudni dyrekcja 
Zespołu PGR Wilkowo, pow. Świebodzin, woj. 
zielonogórskie. Warunki wg stawek budowni­
ctwa w PGR-ach. Reflektujemy na siły kwalifi­
kowane. K922
Inżyniera-architekta ze znajomością zagadnień 
urbanistycznych na stanowisko weryfikatora o 
pełnym etacie poszukuje Biuro Projektów w 
Poznaniu. Oferty Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 49S8g.
Blacharza, dekarza przyjmiemy zaraz. Zgłosze­
nia Poznań, Chudoby 24, pokój 18. 5058g
Kierownika budowy, mistrza budowlanego 
przy-jmiemy zaraz. Zgłoszenia: Poznań, ul. Chu­
doby 24, pokój 18. 5059g
Magistra--inżyniera architekta z uprawnieniami 
oraz-magfj»fcra inżyniera statyka z uprawnieniami 
zatrudni Poznańskie J5iuro Projektów Sieci E- 
lektrycznych w Poznaniu, Stary Rynek 97/100.

K989

Praca Sprzedaż
Podróżujący przedstawiciel po 
trzebny ha szeroki asortyment 
galanterii, sprzedaż w całym 
kraju. Oferty Biur0 Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3. dla 497 lg
Pomoc domowa z gotowaniem, 
potrzebna. Poznań. Dąbrow- 
skiego44._m_6.______4S76g
Starszy, samotny przyjmie lżej 
szą pracę z całym utrzyma­
niem. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, dla 4977g
Poszukuję solidnego wspólni­
ka. akwizytora do pracowni 
artystycznych portretów. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, świercze- 
wskiego_3, dla 4381g.____
Gosposia do domu lekarza, po 
trzebaa. Poznań. Siemiradzkie 
go 3. 5070g
Kulturalna poprowadzi dem 
1—2 osobom, oferty Biutó 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 5075g.
Przyjmę pracę jako kierownik 
sklepu. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, dla 5082g

Nauka
Tańców towarzyskich uczę. 
Poznań, Mickiewicza 27 m 7.

4768g

Kupno
Kupię parcelę przy Botaniku, 
w okolicy Radosnej. Bednar­
skiej. Grunwaldzkiej. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swierczewskie 
go 3, dla 487Sg.

Wózki dziecięce autka drew, 
niane. autka koszykowe, cze­
skie, ceratowe, spacerówki 
na łożyskach, meblowe, gięte 
oraz laikowe, polecają: Bra­
cia Chojnaccy Poznań Wro­
cławska 25. 3320g
Radio „Ryga 10“ 10-iampowe, 
sprzedam. Poznań, Findera 18, 
m l_(Rynek Łazarski). 4989g
Sprzedam narzędzia i maszy­
ny kowalskie w bardzo do­
brym stanie. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Swierczewskie 
go_3._nr 5024g.
Pianino „Hoffmann* w dobrym 
stanie, okazyjnie sprzedam. 
Smellca, Pniewy, Dworcowa 36.
_____________ 14926p
Samochód „Oppel Olimpia" 
górnozaworowy, czterodrzwio­
wy w dobrym stanie, sprze­
dam. Wiadomość: Lisiecki. Ko 
nin Świerczewskiego 8, tel.
308.____________ 14947p
Wózki dziecięce autku drew 
niane, koszykowe spacerowe 
czeskie na, łożyskach kulko­
wych nowoczesne, drewniane, 
gięte dla bliźniąt oraz lalek 
poleca: H Świetlik Poznań. 
Wrocławska 13._______ 4316g
Winorośli odmiany wczesne 
do założenia winnicy i sadze 
nia przy murach wysyłam za 
zaliczeniem. Spis odmian i cen 
nik na żądanie. Szymańska, 
Trzemeszno. Aleja 4, tel. 98, 
pow. Mogilno. 5080g

Foksteriera ostrowłosego. 10- 
tygodniowego, sprzedam. Po­
znań, Ciiwiałkowskiego 29 m 
2, lewy dzwonek. 4893g

Likwidator Spółki „Spółka Osadnicza" w Po­
znaniu Sp. Akc. w likwidacji — zwołuje na 
dzień 25 kwiótnia 1956 roku, godz, 10, w lokalu 
Delegatury B. G. K. w Poznaniu, plac Wolności 
nr 15 Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie akcjo­
nariuszy z następującym porządkiem obrad:

1. Zagajenie i wybór przewodniczącego,
2. Sprawozdanie likwidatora i zatwierdzę 

nie bilansu Spółki na dzień 31 marca 1956 r.
3. Uchwalenie trybu likwidacji Spółki i jej 

wykonania.
4. Wolne wnioski.
Akcjonariusze chcący wziąć udział w Nad­

zwyczajnym Walnym Zgromadzeniu winni zło­
żyć swoje akcje lub dowody rejestracji przy­
najmniej na 7 dni przed terminem odbycia 
Nadzwyczajnego Walnego Zgromadzenia likwi­
datorowi Spółki w lokalu Delegatury B. G. K. 
w Poznaniu, plac Wolności 15. 5039g

Likwidator Spółki „Centrala Rolników** Sp. 
Akc. w Poznaniu w likwidacji zwołuje na dzień 
26 kwietnia 1956 r. godz. 10 w lokalu Delegatu­
ry B. G. K. w Poznaniu, plac Wolności 15, Nad­
zwyczajne Walne Zgromadzenie akcjonariuszy 
z następującym porządkiem obrad:

1. Zagajenie i wybór przewodniczącego,
2. Sprawozdanie likwidatora j zatwierdze­

nie bilansu Spółki na dzień 31 marca 1956 r.
3. Uchwalenie trybu likwidacji Spółki i jej 

wykonania.
4. Wolne wnioski.
Akcjonariusze chcący wziąć udział w Nad­

zwyczajnym Walnym Zgromadzeniu winni zło­
żyć swoje akcje lub dowody rejestracji przy­
najmniej na 7 dni przed terminem odbycia 
Nadzwyczajnego Walnego Zgromadzenia likwi­
datorowi. Spółki w lokalu Delegatury B. G. K. 
w Poznaniu, plac Wolności 15. 504Gg

Saksofon alt, Es, używany, 
kupię. E. Zawiślak Poznań, 
27 Grudnia 14 tn 5.__ 5090g
Kupię oponę 350—400X19, 
tylne siodło motocyklowe, o- 
raz tryb atakujący i talerzowy 
„Fiat 508“ względnie „Sini­
ca 500“. Mikołajczak. Poz­
nań. Rokossowskiego 60, m
7._____ ____10?SE
Kupuję skórę miękką | twar­
dą z paczek Pe-Ka-0. Poznań, 
Dąbrowskiego 43, sklep obu­
wia. 4944g
Motocykl „Jawa1' 350 ccm, 
względnie MK. nowy, kupię. 
Oferty Biur0 Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3, dla 4949g.
Barak i szopę kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swierczewskie 
go 3» djk 4950g. __ __
Kuplę oponę 396X19. mało 
używaną. Poznań ul. Żydow­
ska 11, m 11. 4992g

Psa rocznego, nietresowauego. 
spaniola, sprzedam. Jan Kur­
piński. Leśnictwo Doświadczał 
ne, Zielonka, p-ta Głębóczek, 
k. Poznania. ___ 4921g
Sprzedam maszynę do szycia 
„Singer” Poznań, Kossaka 1„ 
m 2. 4922g
Motocykl „Ariel” 509 ccm, 
górnozaworowy. nożne biegi, 
ogumienie nowe, stan bardzo 
dobry, sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla_4926g.____ _______
Maszynę do pisania, walizko­
wą. materiał na garnitur gra­
natowy. eksportowy, sprzedam. 
Poznań Chwiałkowskiego 1, 
m 8.____ ______ 4928g
Puchary, puszki d0 lodów ko­
tły cukiernicze sprzedam. Po 
znań. Chwiałkowskiego i, m 
8. 4929g
Sprzedam pilę taśmową do 
drzewa. Poznań. Dąbrowskie­
go 435, m 1. 4934g
Maszynę do szycia „Singer** 
dobrą sprzedam. Poznań, Ży­
dowska 15/18. m 6a. 4937g
Sprzedam radio AT, super, ce. 
na 2600 zł. Poznań jodłowa 
34. 4941g
Sprzedam parę obrączek zło­
tych, próby 750. J. Matysiak. 
Poznań Małeckiego 20, m 5 
od godz. 17—19. 4945g
Sprzedam radio „Syrena” Po­
znań, Świerczewskiego 17. tn
5.    4947g
Sprzedam motocykl ,,Iż‘* 359 
ccm nowy. Poznań. Dąbrow­
skiego 30 lakiernia. 4953g
Rowery damski oraz męski, 
sprzedam. Poznań . Wilda. Prą 
dzyńskiego 13 m 8. 496lg
Cegły z rozbiórki, sprzedam. 
Poznań, Marcinkowskiego 28. 
w podwórzu. _ 4962g
Sprzedam zegarek złoty, mę­
ski. na rękę „Omega". Ja- 
chimska. Poznań Gorczyńska 
14, w podwórzu. 4963g
Lampy radiowe Res 164. AL4, 
CI 4, EL11 EBF11, VY2, 
UY1N. CY2 AZ i inne, sprze­
dam. Poznań, Garbary 65 m 
8 li piętro od godz. 13—14 
i od 18. 4965gZ powodu likwidacji pasieki

ąprzedam pszczoły komplet. I Tnn|0 sprzedam altanę ogro-
Wiadomość Piosik
ruta 20.__
Sprzedam wózek-auiko. ko­
szykowy w dobrym stanie 
Poznań Szamarzewskiego 
13/15. m. 28.______ 15034p
Sprzedam samochód osobowy 
na chodzie ogumienie bardzo 
dobre. Adres wskaźe Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3 
nr_I5036p. _
Motocykl NSU 250 ccm, 4-takt. 
sprzedani. Poznań - Górczyn, 
Andrzejewskiego 6 od godzi­
ny 16. ___ 5037g
Wózek - autko nowy, sprze­
dam. Poznań. Ostrówek 10/11. 
m 4. ____________ 4909g
Wóz skrzynkowy, 5 ton, na 
gumach, sprzedam lub zamie­
nię na platformę 4 ton. Swa­
rzędz, Wrzesińska 30. 49l5g

Piła Bic- 
15033p

OSŁOSZEfflA DROBNE
Wózek czeski, głęboki, sprze­
dam. Poznań Chwiałkowskie­
go 22 m_12.   4996g
Wózek koszykowy na łoży­
skach. tanio sprzedam. Poz­
nań, Grunwaldzka 20a, ra 6.

_   5000g
Wózek - autko drewniany, o- 
raz spacerówkę koszykową, 
sprzedam. Poznań Jackowskie 
go 36. m ^2.___ 5005g
Sprzedam maszynę dziewiar­
ską. 8 marki „Dubiet", w do 
brym stanie. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­

skiego 3, nr 5009g.
Giadjole — cebulki, łososio­
we. 1 zł sztuka, polecam. Wy 
syłam pocztą.. Kużdowicz. Piąt 
kowo. Obornicka 7. 5014g
Sprzedam nowy motocykl 
,,Wiktoria” 350 ccm. oraz 
przyrząd do wytwarzania cy­
lindrów przy maszynach paro 
wych. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3. 
nr 5018g.

Zamienię 2 duże, słoneczne 
pokoje 2 kuchnią, na takie 
samo, lub większe, tylko par 
ter. Poznań Prądzyńskiego 
48, mJS._________   4924g
1—2 pokoi z kuchnią, komfor 
towe. słoneczne do remontu, 
poszukuję. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
4940g.

Lokale

Kuplę bramę z furtką. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew 
skiego 3, dla 5933g.____
Kuplę prafkę i lodówkę elek­
tryczną. Poznań tel. 513-44.
_____________________5038g
Siewirik T&rzęOwy albo mniej 
szy, kupię. Nowicki, Poznań, 
NarawfcwicSa 78. __5045g
Metnrek przyczepny do kaja­
ka. ewentualnie bez śruby, 
kupię. Poznań, tel. 30-92, od 
godz. 19—21._________5049g
Rower wyścigowy, nowy, ku­
pię. Oferty Biwo Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3, dla 4919g. 
Pianino w dobrym stanie, ku­
pię. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 tfla 5C77g

Sprzedam młode wilczki alza­
ckie. Bartkowiak. Poznań ł.ą 
kowa 10, m 10. 4920g
Pianino krzyżowe sprzedam. 
Poznań, Jackowskiego 29 ni 
7. _________ 5018g
Motocykl 350 ccm „Standart” 
w dobrym stanie, sprzedam. Po 
znań Nad Wierzbakiem 16, 
m 7.' 5020g

dową oraz duży zbiornik do 
wody. Poznań. Nad Wierzba­
kiem 1, m 1. ____  4967g
Rower męski sprzedam. Poz­
nań. Umińskiego 7a, m 33 
(Wilda)._____________ 497 2g
Radie 5-lampowe, uniwersal­
ne. super, tanio sprzedam. 
Poznań św. Wojciecha 22/24. 
m 6.   4974g
Taksometr z reduktorem, 
sprzedam. Poznań, tel. 17-16.

__________ 4978g
Sprzedam z powodu braku 
miejsca bobry zdrowe. 6 sa­
mic, 2 samce, 4- 1 S-tniesięcz- 
ue. Stanisław Kubiak. Poz­
nań - Antoninek ul. Ludmiły 
38. 4980g
Wózek . autko koszykowy, jak 
nowy. sprzedam. Poznań, 
Dzierżyńskiego 91 m 5.

_______ 4985g
Sprzedam radio ,,Stern*' dwu- 
głośnikowe. Adres wskaże Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3. nr 4987g.____ _____
Sprzedam rower damski, ku­
chenkę gazową z dwoma pie­
karnikami spacerówkę. wzór 
czeski. Poznań Strusia 6, m 
1. 4998g

Zamienię 3 pokoje z kuchnią, 
wygodami, w Toruniu, na 3— 
2-pokojowe w Poznaniu ewen 
tualnie podobne, wyremontu­
ję. Warunki do omówienia, 
oferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3. dla 4662g.
Pokoju umeblowanego w Poz­
naniu lub Luboniu, poszukuję 
od 1 maja br. Oferty Biuro 0- 
gioszeń, Świerczewskiego 3 
dla 4991g.
Zamienię mieszkanie 3 lub 2 
pokoje z kuchnią, komfortowe, 
w Bielsku na 2 pokoje z ku­
chnią w, Poznaniu. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Świerczewskiego 
3. dla 5148g.
Zamienię duży pokój z przy- 
należuościami wejście z klat 
ki schodowej, w śródmieściu, 
1 piętro, na większe. Warun­
ki do omówienia. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Świerczewskiego 
3. dla 4893g.
Mieszkanie dwupokojowe, frou 
towe. przy Plantach w Kra­
kowie. zamienię na dwa po­
koje z kuchnią w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, ula 4904g.
Poszukuję samodzielnego po­
koju, ewentualnie do remontuj 
najchętniej na Łazarzu. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Swierczew. 
skiego 3. dla 5098g.
Pokój z kuchnią, werandą, sło 
neczne. samodzielne, zamie­
nię na podobne lub większe. 
Poznań Pilicka 3. in 1. za 
Ogrodem Botanicznym. 4906g
Zamienię 2 duże pokoje z cen 
halnym ogrzewaniem, kuch­
nią (wspólna łazienka) na mie 
szkanie 1-pokojowe z kuchnią 
i łazienką, samodzielne. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3. dla 491 lg.
Pokoju skromnego pilnie po­
szukuje panienka pracująca. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 4933g.
Lekarka samotna poszukuje 
pokoju. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, dla 4938g

Dnia 30 marca 1956 
zmarła opatrzona Sakra­
mentami św„ w 40 roku 
życia, nasza najdroższa 
córka siostra, szwagier- 
ka ciocia i kuzynka śp.

OrsziPs

były wtwtóS obozów kon­
centracyjnych.

Pogrzeb odbędzie się 
we wtorek. 3 kwietnia 
br. o godz 15.39 z ka­
plicy cmentarnej na Je­
życach.

Stroskana \ 
matka I rodzina.

5l85g

Przewielebnemu Duchowieństwu, Lekarzom, Pracow­
nikom Służby Zdrowia Kolejowej i Powszechnej, Człon­
kom Rady Parafialnej. Przewodniczącemu i Radnym 
MRN. Pracownikom Szpitala Zakaźnego. Pracownikom 
Cukrowni Opalenica. Chórowi i Orkiestrze, byłym Pa­
cjentom, Przyjaciołom, Krewnym oraz Wszystkim, którzy 
oddali ostatnią przysługę ukochanemu mężowi i ta­
tusiowi. śp.

dr. Ludwikowi Adamczykowi
składamy serdeczne podziękowania

żona i dzieci
Opalenica 5055g

•nia 2# marca 1956 zwarł aagle mój najdroższy 
mąż, nasz ukochany ojciec, teść, dziadek, brat i szwa­
gier. śp.

Józef Ratajczak
przeżywszy lat 53.

Pogrzeb odbędzie się dzisiaj we wtorek 3 kwietnia 
br. o godzinie 16 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona 
■ / rodzina.

Pokoju pustego, lub dwóch, 
najchętniej z przynależnościa- 
mi, poszukuję Warunki do o- 
mówienia. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
4943g.
Dwa duże oddzielne pokoje z 
używaniem przynależności, za­
mienię na mieszkanie 2—3-po- 
kojowe. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3, dla 
4946g.
Lokalu na mały warsztat mo­
tocyklowy, poszukuję. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 4956g.
Zamienię 1 tadny pokój z u-
żywaniera kuchni, na 2 poko­
je 2 kuchnią, samodzielne. Wa 
runki do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Swierczewskie 
go 3, dla 4969g.
Zamienię 2 pokoje z kuchnią, 
łazienką, w Radomiu, na po­
koi z kuchnią w Poznaniu. 
Poznań, tel. 35-96. 4999g
Zamienię pokój z przynalel- 
nościami. na mieszkanie ze 
stróżostwem. Oferty Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 500lg. _______
Pokoju na cichą pracownię, 
poszukuję. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla
5003g. _ ___ __
Dwa słoneczne pokoje z kuch 
nią, I piętro, zamienię na ta­
kie same lub większe. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 5004g.
Stróżostwa z wolnym miesz­
kaniem. poszukuję. Poznań, 
ul. Kolejowa 17 m 4. 5006g
Pokoju umeblowanego, puste­
go lub do remontu,, poszuku­
ję. Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, dla 5019g.

20 gospodarstw od 4 do lo ha 
spiesznie poszukuję, dokładny 
opis przesłać: Otręba Jarocin, 
Kilińskiego 2._______  14930p
Sprzedam dom dwurodzinny z 
ogródkiem, w Gnieźnie, mie­
szkanie wolne. Gaca, Gniezno. 
Artyleryjska__18. __  14949?
Kamienice. wille. parcele 
domki. w różnych dzielnicach 
polecani—poszukuję. Nowak, 
Poznań Czerwonej Armii 26, 
tel. 87-95._________ 5026g
Domek jednorodzinny z ogro­
dem, wolnym mieszkaniem 
Luboń. 80 000 zł. Domek no­
wobudowany. wolny. pół- 
morgowym ogrodem. 70 000 
zl. Domek pokój z kuchnią, o. j 
grodem (Naramowice) 45 000 
zl, sprzeda: Nowak. Poznań, 
Czerwonej_Arniii 26. 5028g
4 do 10 mórg ziemi kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 5054g.
Kuplę dom jednorodzinny w 
Poznaniu lub okolicy. Oferty 
z podaniem ceny kierować do 
Biura Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3. dla 15031p.
Kupię dom jednorodzinny w 
Kaliszu. Oferty z podaniem ce. 
ny kierować do Biura Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3. dla 
15032p.
Domek trzypokojowy, cały woi 
ny. blisko śródmieścia, przy 
tramwaju spiesznie sprzedam. 
Pracel, Poznań Szymańskiego
8. ____ _ 4891g
Domek Jednorodzinny z ogro­
dem (0,61 ha) pod Poznaniem, 
sprzedam tanio. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3. 
dia 4898g.

Nieruchomości
Parcele, dornki wille kamie­
nice. kupno, sprzedaż, zała­
twia solidnie „Union" Poz­
nań Nowowiejskiego 9.

29978
Kamienice komfortowe, domy 
handlowe wille, domki jedno­
rodzinne oraz parcele, pole­
ca. poszukuje: Hinz, Poznań, 
Piekary 19 . 4(560g
Willę Romfortową (Ostroroga) 
trzypokojową, wolną. Domek 
4-izbowy cały wolny, przy 
Poznaniu, 75.000 zł. Parcelę 
7C0 m* (Osiedle Grunwaldz­
kie). 1400 m2 (Junikowo), 
800 nt’ (Puszczykowo) sprze­
da: Metelski. Poznań, Czer­
wonej Armii 23._ 4966g
Parcelę uzbrojoną, opłotowa- 
ną. z warsztatem (remont sa­
mochodów) przy tramwaju, 
sprzeda właściciel. Oferty Biu 
r0 Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3. dla 491 Og.

Dnia 30 marca 1956 zasnęła w Bogu, opatrzona Sakra­
mentami św. nasza najdroższa mateczka, teściowa i bab­
cia. przeżywszy lat 74 śp.

z Kubaczewskłch

Salomea Ogryczak
Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, we wtorek, 3 kwietnia 

br., o godz. 10.50 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
W smutku pogrążona

rodzina
Poznań, Warszawa, Milanówek. 5178g

Dnia 29 marca 1956 zmarł niespodziewanie, w cza­
sie pełnienia obowiązków nasz długoletni pracownik śp

Józef ihtajczak
W Zmarłym tracimy szczerego przyjaciela, sumiennego 

i ofiarnego pracownika.
Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, we wtorek. 3 kwietnia 

br.. o godz. 16 na cmentarzu na Junikowie.
Cześć Jego pamięcil

Administracja Bomu 
Pozoaś, ul. Wielka 21

5176S

Sprzedam korzystnie parcelę 
4000 m", na Jeżycach. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, swierczewskie 
g0_Ł d,a <912g.__
Domek pokój z kuchnią. l‘/» 
ha ziemi, sprzeda właściciel. 
Czarnecki. Plewiska, przy Po- 
znaniu. 4916g
Dom jednorodzinny z ogro­
dem (Dębiec) sprzeda właści­
ciel. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dia 4927g
Willę komfortową także poło­
wę blisko tramwaju, tanio 
sprzedam. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
4948g.

Wielebnemu Duchowie )• | 
stwu. Krewnym. Przyja­
ciołom 1 Kolegom, oraz 
Komitetowi Rodzicielskie­
mu Radzie Zakładowej. 
Radzie Pedagogicznej 1 
Młodzieży Technikum z Ko 
źmina Wlkp. za okazane 
współczucie I udział w po­
grzebie, śp.

Kazimierza
Biskupskiego
serdeczne podziękowanie

składałona z deietnri

Spółdzielnia Pracy 
Elekfryków-SpecłaKsłówrrS.P.E.S.'ł

ŁÓD2, Al. Koicluszki 32
~ ZAWIABAMIA

ic przejęła od Spółdzielni Pracy „MOTOR"

ODDZIAŁ
Przewijania 1

SILIIÓW ELEKT8YCZKYCH
mieszczący się w Łodzi, ul. Wólczańska 109 
Wszelkie usługi w zakresie:

przewijania silników o każdej mocy 
i napięciu, transformatorów, prądnic, 
wiertarek i odkurzaczy z materiałów 
własnych i powierzonych Spółdz. wy­
konuje szybko, solidnie na równorzęd­
nych prawach z przedsiębiorstwami 
państwowymi. K9S1

Parcelę 2800 m*. z przepły­
wającym strumykiem, nadają­
cą się na hodowlę, na Głów­
nej. zamienię na parcelę (Pu­
szczykowo Winogrady), lub 
sprzedam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
4930g.
Kupię willę jedno- iub dwuro­
dzinną, wolną, blisko tramwa i 
ju. Szczegółowe oferty z po­
daniem ceny do Biura Ogło­
szeń Świerczewskiego 3, dla 
4954g. _ _ ___________
Domki jednorodzinne z ogro­
dami (Źabikowo, Szczepanko­
wo. Wola Ławica - Wieś. So- 
tacz. Puszczykówko). Parcelę 
120Ó ms przy trolejbusie,
25.000 zł. oraz morgowe na 
Naramowicach, po 10.000 zł, 
poleca: Krzesiński, Poznań,
Świerczewskiego 1 m 9.
__________________  4958g
Kupię domek jednorodzinny z 
ogrodem w okolicy Puszczy­
kowa. Mosiny, blisko stacji 
kolejowej. Posiadam do za­
miany mieszkanie 2-pokojowe 
z kuchnią, samodzielne w Po 
znaniu przy ruchliwej ulicy.
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. dla 4980g.
Kuplę dom 1-rodzinny wzgl. 
niewykończony, w Poznania 
Jub okolicy, ewentualnie par­
celę, wprost od właściciela.
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier- 
czewskiego_3. dla 4970g. _
Kuplę parcelę iub domek jed­
norodzinny (Puszczykowo —
Puszczykówko). Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3, 
d]a 4990g.__________ _____
Parcelę 1414 m*. pięknie po­
łożoną (za Katedrą) sprze­
dam. Pośrednicy wykluczeni.
Informacje: Poznań, ul. Dolna 
Wilda 86. tn 16. 4997g

Unieważniamy
pieczątkę skradzioną w 
dniu 29. 3. 1956 r. tre­
ści „Centrala Handlowa. 
Przemysłu Muzycznego 
Sklep Detaliczny Poznań, 
ul. 27 Grudnia 7“*.

Ostrzega się przed e- 
wentualnymi nadużyciami 

____________

Lekarskie
Lekarz - dentysta Jaworowicz. 
przyjmuje przed i pa połu­
dniu. Poznań. Mickiewicza „24.* 
Specj. nowoczesna protetyka 
steelonowa. Protezy w cżte- 
rech dniach, reperacje protez 
na poczekaniu. 48$5g‘

Różne
Dyrektorowi Szpitala Dziecię­
cego Chorób Zakaźnych Dr; 
Skalmow&kiemu i Dr. Weiner- 
towej oraz całemu Personelo. 
wi. składamy serdeczne po­
dziękowanie za tfO3kliwą opie 
kę w czasie choroby naszego 
syneczka Januszka. Jaraczo­
wie, Poznań. Langiewicza 22. 

_ 5085g
Piękne nakrycie do chrztu £wy 
pożyczę Poznań. Mickiewicza 
20. ni 2. 3236g

Farbowanie we wszystkich ko­
lorach i odświeżanie butów 
skórzanych i zamszowych, to­
reb. teczek, płaszczy. Praco­
wnia „Blask'*, Poznań. 27 
Gruanja 5, w podwórzu.

43O6g

Parcelę 1500 m‘ w Czerwona­
ku i Antonirtku. sprzeda wła­
ściciel. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3. dla 
5002g.___________________
Kupię zaraz wprost od wła­
ściciela dom willowy, jedno­
rodzinny, cały wolny, z wię­
kszym ogrodem przy dogodnej 
komunikacji, bliska Poznania. 
Oferty Biufę Ogfoszeń. Świer­
czewskiego 3. dią 591Sg.

Posiadani gotówkę, oczekuję 
propozycji. Oferty Biure Ogło­
szeń Świerczewskiego 3, dla 
4917g.

Domki jednorodzinne buduję, 
remonty mieszkań wykonuję. 
Edmund Bączkowski, budowni­
czy.' Poznań Kasprzaka 4 . m 
1. 4975g

Wykonuję tarcze płócienne o- 
raz sukienne do polerowania 
metali i mas plastycznych. — 
Firma: Władysław Spyrka,
Kraków, ul. Bożego Ckiła 
29/14. K976

Bnia 29 marca 1956 zmarła, przeżywszy lat 76. na­
sza ukochana babcia, ciocia i kuzynka, śp.

z Cynków

Anna Cicłwwiczowa
Pogrzeb odbył się w sobotę. 31 marca br.. 

dżinie 10.10 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Poznań. Płowiecka 12.

o go-

Pogrążeni w smutku
wnuk i rodzina.

5166g

Dnia 30 marca 1950 zmarł p« krótkich, lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najukochańszy mąż, nasz ojciec, brat, szwagier i wujek, śp.

Aleksander Fangrat
przeżywszy lat 63. ______

Pogrzeb odbędzie oię deiskej. ’«* wtorek, 3 kwietnia br., o godz. 18.30 z kaplicy 
cmentarnej na Junikowie.

Mszą św. żałobna odprawiona zostanie w czwartek 6 >m. o godz. 6.45 w kościele 
św. Marcina. . ,

W ciężkim smutku pegra.żone 
żsna, córka i rodzina.

Potmod. Ratajczaka 33, W sza w. Kielee. 5157g
haajbBravB3asgLvtp.«p.mar

+
Bnia 1 kwietnia 1956 zasnął w Panu po długich i ciężkich cierpieniach mój nad ży­

cie ukochany mąż, nasz najdroższy, troskliwy, nigdy niezapomniany ojciec, zięć szwa­
gier i dziadek

Stefan Duchowski
Inżynier

przćtywszy lat 74.
Poerzeb odbędzie się w środę dnia 4 kwietnia o godz. 16 z kaplicy cmentarnej na 

Junikowie.
2ałobna msza św. odprawiooa zostanie 4 bm. o godz. 8 w kościele św. Michała.

W głębokim smutku i żałobie pogrążone
tona, dzieci I rodzina.

Poznań, ul. Zeylanda 9, i,,uNr 79 Sir. 5



® <5® dyskusja? Odwi&dz&imj,

Żerańskie „Warszawy" odjeżdżają z bocznicy kolejowej 
na terenach targowych — w daleki świat. Brygady robo­
cze Wydziału Transportu i Spedycji MTP przeprowadza­
ją ostatnie zabiegi „kosmetyczne". Część eksportowych 
samochodćrw powędruje morzem, do Wietnamu i Chin, 

reszta żelaznym szlakiem do Bułgarii i Jugosławii.

A jednak —
można bez usterek

W tym roku pierwsze mieszkania 
w Poznaniu oddano do użytku 30 
marca br. ■— 29 rodzinom przy ul. 
Kir. Ratajczaka, narożnik pi. Wol­
ności. Po gruntownym obejrzeniu 
przez przedstawicieli: inwestora — 
Dyrekcji Budowy Osiedli Robotni­
czych, wykonawcy — Zjednoczenia 
nr 2 Budownictwa Miejskiego, u- 
żytkownika Miejskiego Zarządu 
Budynków Mieszkalnych, WRN i 
innych — nastąpiło przekazanie

wa Kaczmarka ze Zjednoczenia In 
stalacji Sanitarnych i Elektrycz­
nych. j\fie można również pominąć 
dzielnej i • rzetelnej pracy — mi­
strza budowy — Bronisława Bro­
dziaka, cieśli — Antoniego Janków 
skiego i robotników — St. Sobko- 
wlaka i Kazimiery Brody.

Dzięki zobowiązaniom załogi, za­
oszczędzono także na materiale bu 
dowlanym.

Obecnie pozostają jeszcze do wy-
kluczy od mieszkań^administrator- kończenia cztery sklepy, znajdu
ce domu. A w dniach najbliższych 
lokatorzy wprowadzą się do no­
wych i, miejniy nadzieję, wzorowo 
wykonany sh mieszkań.

Dom mieszkalny od strony ul. Fr. 
Ratajczaka (to samo zresztą doty­
czy już poprzednio oddanej części 
bloku od strony pl. Wolności), wy­
konany jest dość starannie. Komi­
sja przy odbiorze tego budynku od 
wykonawcy nie zanotowała więk­
szych usterek. Niedociągnięciem, 
które natychmiast usunięto, były 
źle działające kurki przy zlewach 
w kuchniach. Winę ponosi tu jed­
nak dostawca, a więc fabryka pro­
dukująca kurki. Znalazły się rów- 
nież i inne drobne usterki, które z 
miejsca, w obecności komisji, na­
prawiała specjalna ekipa, składają 
ca się z fachowców.

Narzuca się pytanie — dlaczego 
nie wszystkie nowe domy są tak 
starannie i sumiennie wykonane?

Główną z przyczyn powodzenia 
w budowie jest postawa całej za­
łogi, zatrudnionej przy nowym o- 
biekcie oraz nadzór ze strony wy­
konawcy i inwestora. Właśnie przy 
budowie tego domu trzeba podkre­
ślić rzetelną ł sumienną pracę 
wszystkich robotników i kierow­
nika budowy — inż. Tomasza Libi- 
szowskiego.

W dniu 12 stycznia br. załoga pod 
Jęła długofalowe zobowiązanie, że 
w pierwszym roku planu 5-letnie- 
go, oddane przez nią do użytku 
mieszkańców izby, będą wykonane 
wzorowo. Jak postanowili, tak też 
wykonali. Gdyby nie długotrwałe 
tegoroczne mrozy — dom byłby od 
dany do użytku miesiąc przed ter­
minem.

Wśród załogi na szczególne wy­
różnienie zasługują brygady: ma­
larska — Stawnego, murarska - 
Meisnera i Grygiera, betoniarska 
— Kaczmarka ze Zjednoczenia nr 2 
oraz brygady — Matłoki 1 Czesła-

jące się na parterze budynku 1 u- 
porządkowanie chodników. Prace 
te będą gotowe dopiero w maju br. 
(dlaczego tak późno?).

(an)

Kina
KALISZ: Wolność — „Skarb 

ptasiej wyspy", Stylowe -— 
„Gwiazdy na skrzydłach"; O- 
STRÓW: Przodownik — „Na­
rzeczona dżygita", Słońce — 
„Małżeństwo w mroku"; 
GNIEZNO: Polonia — ,Czer­
wone łąki", Lech — „Zdradli­
wa przełęcz"; LESZNO: Spor­
towiec — „Podhale w ogniu"

Teatry w Poznaniu:

Opera, Polski i Nowy — nie­
czynne, Teatr Satyry — godz. 20 
„Achilles i panny", Lalki i Ak- 
tora — godz. 16.30 „Bajki i bal­
lady"

dowli. Dotychczas z tym było 
nie bardzo dobrze. Obecnie

rok wysokość dniówki wynosi­
ła 23 złote, 13,25 kg zboża i 15
kg ziemniaków, a za 1955 rok plan inwestycyjny przewiduje 
już 33 zł, po 15 kg zboża i ziem budowę obory na 80—120 sztuk 
niaków. bydła, chlewni na 200 sztuk

.Gwar rozmów cichnie. Ze- Świn. Stworzy to trwalsze pod- 
branie rozpoczęte. Uczestnicy stawy dla zespołowej gospodar- 

są jednak bardzo zadowoleni z minutą milczenia czczą pamięć ki. Rozbudowa fermy nutrii do 
dogodnego połączenia. Bolesława Bieruta. 200 par’ rozszerzenie gospodar-

Zdarzyć się może, że czegoś Normalny tok zebrania — i? warzywniczej i założenie 5
zabraknie nawet w najlepiej - 1*c , . v . tia sadu też przyczyni się dozu.^ra.mie nawet w najlepiej referat przewodniczącego Woj- wipkszee-o zainteresowania spółzaopatrzonym sklepie, jakim ,,w?imvó7q Snrnwnzdnnie ko. „ V™
jest mewą
Wiejski Dom

prawie godzinę jedzie się z 
* Poznania popularną „kro­

wą" do Tarnowa Podgórnego. 
Tak zwą dowcipni spółdzielcy 
staromodny nieco wehikuł kur­
sujący na przemian z normal­
nym autobusem. Mimo żartów

mi sklepie jakim większego zainteresowania spoi
alpliwie ‘ tarnowski Si^^re^iz^n^^d^ektora dzielców pracą zespołową. Że w 
)om Towarowy A iew!Z^ne-i’ dyrektoia Tarnowie ludzie umieją mowie,iowaiuwy. n. pQ]^ plan gospodarczy. Dy- > -----■ ' -------------1~spółdzielcy tarnowscy mają 

sprawunków co niemiara. To 
dla siebie, to znów dla zespoło­
wej gospodarki. Co roku mają 
większe dochody — nic też 
dziwnego, że ich potrzeby ciąg­
le wzrastają. Dla nikogo nie

bronić swoich interesów w sko­
jarzeniu z interesami spółdziel­
ni — to ważna zaleta. W dy­
skusji można wyjaśniać, ob­
myślać środki zaradcze, rozbi­
jać zadawnione urazy. Szcze­
rość pomaga przecież we współ

skusja z początku niemrawa 
jakaś. Nic szczególnego.

Nagle przy udzielaniu po­
kwitowania ustępującemu za­
rządowi pęka przysłowiowa

„ _____ ___________ _____  bomba! Wybucha polemika, na-
jest tajemnicą dochód rodziny zwana potem dowcipnie przez życiu ludzi — to widać wyra 
Maciejewskich. Jak się dostało kogoś „końską". Pozornie po- nie w tarnowskiej spółdzielni, 
do ręki 41 tysięcy złotych, po szło o konie, ale sprawa ma . KEMPERA
165 kwintali zboża i ziemnia- głębszy sens. Jeden ze spół-______ ___________________
ków, to warto się dobrze zasta- dzielców, Wyrblis, występuje z
nowić co za to kupić, warto i 
do Poznania pojechać, tu i ów­
dzie popatrzeć, wybrać...

Podobna rzecz się ma z za­
rządem spółdzielni. Choćby ta­
ki komplet omłotowy czy trak­
tor z dwiema przyczepami —

pretensjami, że jego konie celo­
wo nie są wykorzystywane w 
spółdzielczych pracach. Na sali 
zawrzalo. Zgodnie ze statutem 
typu Ib spółdzielcy trzymają 
inwentarz we własnycłi zagro­
dach. Hodowli zespołowej nie 
ma w Tarnowie. Wyrblisa po.

Azor-
ile to kosztował zachodu. Spół­
dzielcy czytali dokładnie ogło- piera inny spółdzielca 
szenia. Tak długo jeździli w ze- ko.
szłym . roku, aż w końcu ko- „ Krzywda się dzieje — 
rzystnie kupili. Opłaciło im się mówi. Już dłużej wytrzymać 
to stokrotnie. Eksploatacja nje mogę, patrząc na taki po- 
maszyn już po roku przyniosła rZądek.
oszczędności przekraczające 
koszt ich kupna

Dzisiaj na spółdzielcze świę­
to — zebranie rozrachunkowe 
— przybywają goście.

We wsi ożywiony ruch. Co 
chwila grupki ludzi skręcają 
w stronę sali kinowej. Na ścia­
nach estetycznie sporządzone

Z wypowiedzi jego wynika, 
że niektórzy posiadacze koni 
są faworyzowani, że ich konie 
pracują częściej. Dlatego też 
za niektórych spółdzielców 
pracują właśnie konie.

Najlepszym rozwiązaniem 
byłaby tu wspólna hodowla, ale

Z wycieczką na MTP
W roku bieżącym na Międzyna­

rodowe Targi Poznańskie, zorgani­
zowanych zostanie stokilkadziesiąt 
wycieczek pociągami specjalnymi 
-- po 1.000 osób każdy — i autoka­
rami z całej Polski. W wyciecz­
kach tych wezmą udział organiza­
cje masowe, jak: CRZZ, ZSCh, 
ZMP, CRS, Związek Spółdzielczo­
ści Pracy, młodzież szkolna i aka­
demicka.

Dla wycieczek, udających się do 
Poznania na Targi pociągami spe­
cjalnymi, przyznana została zniżka 
na PKP w wysokości 50 proc. w o- 
bie strony od miejsca zamiesz­
kania 1 z powrotem w grupach od 
dziesięć osób. Z uwagi na ogra­
niczoną ilość miejsc w wyciecz­
kach, zamówienia na wyjazd pocią 
gami specjalnymi należy składać 
już w kwietniu i maju br., celem

Otwarcie 1 maja
1 maja zostanie otwarta w Cho­

dzieży stacja pogotowia ratunkowe 
go, od lat oczekiwana przez społe­
czeństwo miasta i powiatu. W 
chwili obecnej trwa remont budyń 
ku celem przystosowania go dla 
potrzeb stacji. Pogotowie w Cho­
dzieży otrzymało już dwie karetki 
sanitarne marki „Skoda". Przed, 
kilku tygodniami uruchomiono sta 
cję pogotowia w Środzie. Stacja 
chodzieska będzie więc 24 z kolei 
placówką tego typu w wojewódz­
twie poznańskim. (M)

wykresy. Cyfry mówią: za 1954 to zależy od samych spółdziel 
ców. Wtedy należałoby przy­
znać rację dyrektorowi POM, 
który wspominał o potrzebie 
zmniejszenia ilości koni. Obec­
nie jego wypowiedź wywołuje 
jedynie gorący sprzeciw spół­
dzielców. Co śmielsi wołają:

— Nie kiwajcie nas, kolego 
Trybuś! Traktor wszystkiego 
nie zrobi. Przytaczają fakty, 
gdzie w pracy gospodarskiej 
bez konia się nie obejdzie. Być 
może, że myślą jeszcze trochę 
po staremu — jednak nie moż­
na ich wywodom odmówić pew­
nej słuszności — znając wa­
runki tarnowskiej spółdzielni. 
W każdym razie namiętna po­
lemika, choćby tylko „końska" 
daje dużo do myślenia. Po­
twierdza tezę, że w pierwszym 
typie spółdzielni nie rozwiąże 
się wszystkich problemów, że 
podział dochodzi odbywa się tu 
nie tylko według pracy człowie­
ka, że wkład ziemi, inwentarza 
(koni właśnie) i narzędzi czę­
sto decyduje o większych za­
robkach poszczególnych rodzin.

W Tarnowie Podgórnym są 
szanse rozwiązania sprawy ho-

Uczniowie
Do tegorocznych „Dni Lasu i 

Zadrzewień Kraju" włączyła się 
czynnie młodzież szkolna, a szcze­
gólnie uczniowie Szkoły Podstawo 
wej nr 60 w Naramowicach. Z ini­
cjatywy drużyny harcerskiej i jej 
przewodnika — nauczyciela Leszka 
Ruma, młodzież zorganizowała ak­
cję oczyszczania i zawieszania 
skrzynek lęgowych dla ptaków. W 
uroczystości tej, która odbyła się 
przed kilku dniami, wzięło udział 
około 100 deiegatów-uczniów wszy­
stkich szkół podstawowych i śred­
nich w Poznaniu.

Harcerki i harcerze Szkoły nr 60 
zawiesiu w naramowickim lesie 78 • 
skrzynek lęgowych dla: ^sikorek, i 
szpaków, dzięciołów, gołębi i in- i 
nych ptaków. Część skrzynek wy- i 
konana została przez młodzież, }
część dostarczył Zarząd Zieleni głodny

Lew patrzy trochę spode łba 
na ogrodową publiczność. Glo­
sy łudzi zbrdziiy go z rozkosz­
nej drzemki na kwietniowym 
słońcu. „Ech, pokazałbym na­
trętom gdzie pieprz rośnie, cóż 
kiedy nie mogę! Afryka dale­
ko, a kraty blisko..."

Młodziutki 
skiego tronu 
żurki. Mrucz:

k: ólew- 
nije pa.

pewno
rzucony

Lina "
Apollo — g. 10 „Arena śmia­

łych", godz. 12.30, 15, 17.30 i 20 
„Kuchenne schody" (od 18 lat), 
Bałtyk — od g. 10 „Prywatne ży 
cie Henryka VIII" (od 18 lat), 
Muza — od godz. 10 „Na tropie 
U-202", Rialto — remont, Warta 
— od godz. 11 do 13 „Chdowny 
dzwoneczek" (dla dzieci), od g 
J4 do 19 „376 dni na dryfującej 
krze" (dokument.), Piast — od 
g. 17 do 19 „Diabeł z młyńskie­
go wzgórza", Hutnik w Anto 
ninku — od g 17 do 19 „Kawiar 
nia przy głównej ulicy" (od 14 
lat)

Radio
PROGRAM II 

Fala Poznania 249 m
12.40 — muzyka dla wszyst­

kich, 14.10 — pieśni komp. ro­
mantycznych, 14.25 — koncert 
orkiestr rozrywkowych, 15 — 
koncert solistów, 15.30 — ra­
dziecka muzyka ludowa, 16 — 
w pracowniach naukowych, 
16.15 — muzyka popularna, 16.40
— mikrofonowe sygnały, 16.50
— piosenki, 17 — dla młodzieży 
szkolnej, 17.30 — pozn. dziennik 
radiowy, 17.40 — wlkp. zespoły 
chóralne, 18.05 — dla młodzie­
ży, 18.20 — koncert, 19 — muzy­
ka i aktualności, 19.25 — „Jak 
to się robi?", 19.45 — muzyka 
symfoniczna, 20 — słuchowisko, 
22 — kronika sportowa, 22.10 — 
piosenki francuskie, 22.20 — 
świat aktorski moich czasów, 
22.40 — Tydzień muzyki węgier 
skiej, 23.09 — muzyka rozryw­
kowa i taneczna

Wiadomości: 5.30, 6.30, 9. 8.30,
14, 18.15, 21.30 i 23.50

Dyżury pełnią:
Szpital Miejski im. Strusia 

(chirurgia i interna), ul. Walki 
Młodych -r.r 7, telefon nr 511-11

Apteki: Dzierżyńskiego 107, 
Rokossowskiego 146, Ostroroga 
6, Mickiewicza 22, Armii Czer­
wonej 25, Główna 53

Poradnia Przeciwalkoholowa, 
aleje Marcinkowskiego nr 21 — 
od godz. 8 do 20

umożliwienia „Orbisowi" zorgani­
zowania sprawnej recepcji wycie­
czek na Targi.

Program wycieczek „orbisow- 
skich" na Targi opracowany został 
w różnych wariantach. Przewiduje 
on m. in.: zwiedzanie XXV MTP, 
zabytków i innych obiektów w 
mieście, wycieczkę do Zamku w 
Kórniku oraz udział w rozrywkach 
— które w wielkiej ilości przygo­
towane są na okres targowy. Jed­
nodniowy pobyt w Poznaniu — bez 
przejazdów kolejowych — kosztuje 
w zależności od kategorii od 49,50 
zł do 61,— zł od osoby. Koszt wy­
cieczki dwudniowej z pełnym wy­
żywieniem i noclegiem, przejaz­
dem autokarami do Kórnika, bile­
tem wstępu na MTP, do zwiedza­
nych obiektów i na imprezę arty­
styczną — również bez przejazdów 
kolejowych i w zależności od ka­
tegorii — wynosi od 143,— zł do 
173,— zł od osoby.

Wzorem lat ubiegłych wydawa­
ne będą przez „Orbis" karty u- 
cżestnictwa, upoważniające do zniż 
ki kolejowej i zajmowania nume­
rowanego miejsca w wagonie kole­
jowym. Niezależnie o«il tego, karta 
uczestnictwa zawierać będzie kupo 
ny na wyżywienie, kwatery, auto­
kar, przewodnika itp. Cena biletu 
wstępu na teren targowy ustalona 
została na 10,— zł.

Organizatorzy wycieczek, planu­
jący wyjazd do Poznania, proszeni 
są o wcześniejsze zgłaszanie ilo­
ści uczestników wycieczek w pla­
cówkach „Orbisu", celem zarezer­
wowania terminu i miejsca w po­
ciągach specjalnych, kursujących 
ze wszystkich miast wojewódzkich 
Polski do Poznania. Informacji u- 
dzielają i zapisy przyjmują wszyst 
kie placówki „Orbisu" w kraju.

(V)

Wyrazem rosnącego zainteresowa 
nia wzajemnymi stosunkami han­
dlowymi między Wschodem a Za­
chodem, jest poważny wzrost licz­
by napływających zgłoszeń wystaw 
ców zagranicznych, który przekra 
cza znacznie cyfry zeszłoroczne. — 
Z zagranicy zgłosiły dotychczas u- 
dział następujące państwa: Au­
stria, Belgia, Bułgaria, Chińska Re 
publika Ludowa, Czechosłowacja, 
Francja, Holandia, Niemiecka Re­
publika Demokratyczna, Węgry. 
Wielka Brytania i Wietnamska Re­
publika Ludowa. Niezależnie od 
zgłoszeń państw, nadeszły zgłosze­
nia licznych prywatnych firm han­
dlowych.

W chwili obecnej Zarząd MTP 
posiada zgłoszenia wystawców z 
przeszło dwudziestu krajów euro­
pejskich i zamorskich.

Celem najdokładniejszego poin­
formowania wystawców krajowych 
i zagranicznych o Międzynarodo­
wych Targach Poznańskich trwają 
prace nad przygotowaniem do dru 
ku oficjalnego Kat logu XXV 
MTP. Katalog ukaże się w pol­
skiej, rosyjskiej, francuskiej, an­
gielskiej i niemieckiej wersji języ­
kowej. Poza ogólnymi informacja­
mi o Targach, katalog zawierać bę 
dzie szczegółowy wykaz wystaw­
ców krajowych i zagranicznych 
wraz ze wskazaniem wystawionych 
przez nich grup eksponatów. Uka­
że się on na kilka dni przed rozpo­
częciem XXV MTP.

Miejskiej (brawo ZZM!), resztę — 
to znaczy stare skrzynki — oczysz­
czono i „wyremontowano", a na­
stępnie zawieszono ponownie na 
drzewach.

Zawieszanie skrzynek lęgowych 
poprzedziły terenowe zajęcia wy­
chowania fizycznego szkolnej dru­
żyny harcerskiej. Przez 50 minut 
harcerze rozbili w lesie dwa namio 
ty, wkopano maszt do chorągwi i 
przygotowano kuchnię. Przy ogni­
sku odbyły się ponadto: śpiewy i 
korowody harcerskie.

W ramach „Dni Lasu" uczniowie 
Szkoły nr 60 planują zalesienie 5 
ha nieużytków, nie nadających się 
na łąki i pastwiska. Wykonanie ich 
zobowiązania uzależnione jest od 
dostarczenia przez ZZM sadzonek 
drzew. (V)

przez dczorc 
ty wygląd...

ma tak smakowi-

Sympatyczni chłopcy
znani są już wielu mieszkań­
com naszego miasta. Podziwia 
no ich ostatnio na estradach 
licznych koncertów rozrywko­
wych, gorącymi oklaskami na­
gradzając ludowe piosenki o 
słonecznej Grecji i... nasze poi 
skie ,.Czarnuszki" — a nawet 
arie z polskich oper. Obaj po­
pularni już w Poznaniu grec­
cy śpiewacy: Paul os Raptis i

Współzawodnictwo 
komitetów blokowych

Komitety blokowe w Miejskiej 
Górce zorganizowały współzawod­
nictwo w zbiórce złomu. W akcji 
tej zwyciężył Komitet nr 1, który 
dostarczył do miejscowej GS 
2400 kg złomu oraz 310 kg różno­
kolorowej tłuczki. Mieszkańcy do­
mów podległych komitetom nr 2 i 
3 zebrali po 575 kg złomu oraz po­
nad, 200 kg tłuczki.

Indywidualnie wyróżnili się Sta­
nisław Krysman, Jan Szałkowski 
i Walenty Nowak.

St. Moryson

zne miesz­
kanki poznanskiegą Zoo są po­
waż. rhnie łubiane. Spacerują 
godzinami po wszystkich ale­
jach Ogrodu. Sarenki nade 
wszystko kochają swobodę. W 
innych warunkach — giną. 
Vd tłoczna po lewej biała sarna 
j; it niezmiernie rzadkim oka­
zem. swego gatunku.

Nikos Chadzinikolau są studen 
tami naszych uczelni i od kil­
ku miesięcy biorą udział w 
licznych imprezach artystycz­
nych.

Ha zamówienie
Poznańskie Zakłady Gastrono­

miczne wprowadzają z dniem 
1 kwietnia pożyteczną innowację, 
a mianowicie: organizację różnych 
uroczystości domowych. Na spe­
cjalne zamówienie PZG wydele­
gują swoich pracowników, którzy 
w ramach umówionej kwoty przy­
gotują posiłki i potrawy. Wyso­
kość kwoty oraz rodzaje potraw 
uzależnione będą od życzeń za­
mawiającego, przy czym mini­
malna wartość zamówionych dań 
wynosi 4M złotych. W Poznaniu 
organizacją uroczystości domo­
wych zajmie się 8 lokali, m. in. 
Stołeczna, Magnolia, Jeżycka, Klu­
bowa, Arkadia i Smakosz.

Poza przygotowaniem uroczy­
stości w mieszkaniach prywatnych 
większe lokałe wynajmować będą 
na indywidualne zamówienia sa­
le ko-nspmncyjne. Ilość i rodzaj 
dań zamawiający uzgodni z kie­
rownikiem j lokalu, organizacją 
przyjęcia natomiast zajmie się już 
obsługa lokalu. (V)

... . -s. •

(ł-letni szympans Kuba d 
skonale czuje się w Poznan i 
prawie lak, jak u siebie w d, 
my. Jest bardzo dowcipny » 
swoimi figlami potrafi roz 
śmieszyć nawet najbardziej za 
twardziałego ponuraka. Kubie 
wesołkowi poświęcimy osobny 
foto-reportażyk w jednym s 
najbliższych numerów „Głosu".

Fot. (5) K. Przycbodzki
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Przykład spraiMości
Kierowniczka sklepu PSS 

przy Poznańskiej 35 nerwo­
wym ruchem sięgnęła po słu­
chawkę telefonu. — Czy Pogc 
towie? — Tak, dyżurny Adam 
Fabiś, słucham. — Proszę na­
tychmiast przyjechać. Przed 
naszym sklepem upadła na 
bruk jakaś kobieta i straciła 
przytomność.

Dyżurny zawiadomił karet­
kę i w trzy mintdy później le­
karz dr Majkowski był już na 
miejscu wypadku. Po chwili 
chora znalazła się pod troskli­
wą opielm w Szpitalu im, Pa­
włowa. (M)
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